W przemyśle BAWEŁNIA-= 
NYM najlepsze wyniki pro- 
dukcyjne w dniu 22 bm. uzy- 
skały: przędzalnia cienkoprzę= 
dna ZPB im. Dubois — 1645 
proc. wykonania planu, przę- 
dzalnia cienkoprzędna ZPB 
im. 1 Maja — 134,2 proc, przę- 
dzalnia średnioprzędna ZPR 
im. Liebknechta — 157,7 proc; 
1 tkalnia ZPB im. Szymań- 
skiego — 161,4 proc. 

Najgorsze wyniki w tym 
dniu uzyskały: przędzalnia 
średnioprzędna ZPB ww Ozor- 
kowie — 89,6 proc., tkalnia 
ZPB w Bełchatowie — 77,1 
proc. oraz tkalnia ZPB im. 
Harnama — 89,9 proc, wyko- 
nania planu. 


W przemyśle WEŁNIANYM 
najlepszymi wynikami pro- 
dukcyjnymi uzyskanymi w 
dniu 22 bm. mogą się posz- 
czycić: przędzalnia ZPW w 
Konstantynowie — 125,1 proc., 
przędzalnia ZPW im. Ossow= 
skiego — 111,4 proc. oraz tkal- 
nia ZPW im. Barlickiego — 
114,1 proc. s 

Najgorsze wyniki. uzyskały 
w tym dniu: przędzalnia 
ZPW im. Łukasińskiego 
78,3 proc. wykonania planu, 
przędzalnia ZPW 
przaka — 83,5 proc, tkalnia 
ZPW im. Łukasińskiego — 
90,9 proc. oraz tkalnia ZPW 
im. Kasprzaka — 83,5 proc. 


ZPO im. Więckowskiego 
przodującym zakładem 


w przemyśle 


Komisja współzawodnictwa 
pracy przy Zarz. Gł Zw, Zaw. 


Na 52 dni 
przed terminem 


Załoga Łódzkiej Drukarni 
Akcydensowej zrealizowała w 
dniu 10 listopada, tj. na 52 dni 
przed terminem, przypadające 
na nią zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego. Sukces ten 
osiągnięto przede wszystkim 
dzięki szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu, którym 
objęte jest 95 proc. pracowni- 
ków. Na szczególne wyróżnie- 
nie zasługują: składacz Ta- 
deusz Janiszewski, zdobywca I 
miejsca w  _ ogólnopolskim 
współzawodnictwie œo tytuł 
najlepszego składacza, maszy- 


odzieżowym 


Prac. Przemysłu Odzieżowego 
i Skórzanego dokonała oceny 
wyników współzawodnictwa w 
III kwartale br. w przemyśle 
odzieżowym. 


Tytuł przodującego zakładu 
wraz ze sztandarem przechod- 
nim i nagrodą pieniężną zdo- 
była po raz drugi załoga ZPO 
im. Więckowskiego w Łodzi. 
Sukces swój zawdzięcza zało- 
ga przede wszystkim upow- 
szechnieniu różnorodnych form 
współzawodnictwa pracy, a 
zwłaszcza współzawodnictwa 
jakościowego, do którego przy- 
stąpiła cała załoga. W porów- 
naniu z II kwartałem br. ja- 
kość produkcji wzrosła w tych 
zakładach © 16,5 proc. przy 
przeciętnym wzroście wydaj- 
ności pracy o 10 proc. 

Drugie miejsce we współza- 
wodnietwie międzyzakłado- 
wym zajęły Bydgoskie Zakła- 
dy Przemysłu Odzieżowego, 
trzecie zaś przyznano ZPO w 


im. Kas- 
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CENA 10 GR. 


> 


pruo SBa w” 


za wysiłki 


Jesteśmy wdzięczni 
Związkowi Radzieckiemu 


na rzecz 


ulrwalenia pokoju 
List przewodniczącego Krajowej Rady Przyjaźni 
Amerykańsko-Radzieckiej do min. Wyszyńskłego 


Zapał I entuzjazm 


naszych młodych serc 
| oddamy bez reszty 
sprawie pokoju 


Spotkania młodzieży Łodzi i Pabianic. 
ze sztajetami pokoju 


Blisko 10 tysięcy młodzieży łódzkich zakładów pra- 
cy, szkół i wyższych uczelni przybyło w dniu wczoraj- 
szym do hali Wimy, aby wziąć udział w wielkim wiecu 
z okazji zbliżającego się Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. 

Portrety Józefa Stalina i 
Bolesiawa Bieruta oraz gołąb 


aktywiści ZMP-owscy i przed- 
stawiciele Wojska Polskiego. 


Wiec zagaja Stanisław 'Bu- 


pokoju widnieją nad stołem 
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nista — Edward Gadzinowski, 
brygadzistka Michalina 
Chylińska 1 odbieraczka 
Zofia Fidzińska, 


| uzyskały 


organizuje 


wygłosi 
poseł Okręgu Łódzkiego 


Wstęp wolny. 


bm. 
2 partyjnych na terenie Łodzi rozpoczę- 
ły się wybory delegatów na dzielnicowe 
konferencje partyjne. W pierwszych dniach 
grudnia br. również w podstawowych orga- 
nizacjach partyjnych na terenie miast i wsi 
województwa łódzkiego rozpoczną się wy- 
bory delegatów na konferencje powiatowe, 
a w miastach wydzielonych — na konferen- 
cje miejskie. Jednocześnie w 15 większych 
zakładach produkcyjnych na terenie miasta 

i w sześciu na terenie województwa odbędą 
się zakładowe konferencje partyjne. 

Konferencje dzielnicowe, powiatowe 1 
miejskie w miastach wydzielonych rozpocz- 
ną się w połowie grudnia br. Na konferen- 
cjach tych zostaną wybrane dzielnicowe, po- 

| wiatowe i miejskie władze partyjne oraz de- 
legąci na konferencję ogólnołódzką i ogól- 
nowojewódzką, 

Rozpoczynająca się kampania wyborcza 
jest bardzo ważnym ctapem w życiu na- 
szej partii i winna stać się wielka szkołą 
ideologicznego wychowania mas członkow= 
skich. 

W toku przeprowadzonej w ubiegłych 
miesiącach kampanii wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej łódzka 
organizacja partyjna i organizacja partyjna 
województwa poważnie ubojowiły swoje 
szeregi. Podniósł się styl pracy organizacyj- 
nej oraz poziom polityczny tej pracy, 
wzrosła operatywność instancji partyjnych, 
które jeszcze bardziej zbliżyły się do pod- 
stawowych organizacji partyjnych, zwięk- 
szyła się dokładność instruowania aktywu 
partyjnego przez aparat kierowniczy, uak- 
tywniono dziesiątki tysięcy członków par- 
tii w miejscu ich zamieszkania, polepszyło 
się rozeznanie terenu działalności poszcze- 
gólnych organizacji partyjnych. W czasie 
kampanii wyborczej do Sejmu ujawniły się 
setki i tysiące nowych aktywistów partyj- 
nych, którzy dzięki swej ofiarnej pracy w 
„zakładach pracy i w komitetach Frontu 
Narądowego stali się wzorem i przykładem 
dla wszystkich bojowników Frentu Naro- 
dowego. 

W okresie kampanii organizacje partyjne 
jeszcze lepiej poznały wszystkich swoich 
członków, ich zdolności, energię, zdyscy- 


plinowanie, umiejętność oddziaływania ną 


bezpartyjnych, poświęcenie w pracy spo- 
tecznej. 

Wszystkie te osiągnięcią organizacji par- 
tyjnych winny być wykorzystane i umoc- 
nione w obecnej kampanii wyborczej do 
dzielnicowyęh, powiatowych i miejskich 
władz partyjnych. 

Zebrania wyborcze podstawowych orga- 
nizacji partyjaych, na których omawiana 
będzie praca organizacji w okresie wybo- 
rów do Sejmu, muszą być dobrze przygo- 
towane; wszyscy członkowie partii winni 
znać wcześniej termin zebrania i temat, 
nad którym toczyć się będzie dyskusja. 
Sprawozdanie o tym, jak organizacja par- 
tyjna wywiązała się ze swoich zadań w 
okresie kampanii wyborczej powinno być 
skrzętnie opracowane i zawierać prócz ca- 
łego szeregu konkretnych faktów politycz- 
ną ocenę całej działalności organizacji. 
Sprawozdanie nie może być ogólnikowe, 


Zgierzu. Te ostatnie zakłady 
szczególnie 
osiągnięcia w szkoleniu załogi 
metodą inż. Kowalewa. 
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Łódzki Komitet Frontu Narodowego 


dzisiaj, 25 listopada 1952 r., o godz. 18, w sali MDK 
„Ognisko”, ul. Moniuszki 4-a, 


ZEBRANIE AKTYWU KOBIĘCEGO 


na którym referat sprawozdawczy z pierwszej sesji nowo- 
wybranego Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


tow. Michalina Tatarkówna-Majkowsta 


Dobrze przygotować i przeprowadzić 
partyjne zebrania wyborcze 


w podstawowych organizacjach  nieuterenowione. 


- chlujnym stosunkiem do spełniania swoich 
obowiązków w pracy zawodowej, społecz- 
nej i politycznej. Tak zrozumiana krytyka 
i samokrytyka obowiązują każdego człońka 
i kandydata partii, każdą podstawową or- 
ganizację partyjną. Dyskusja na zebraniach 
partyjnych nie może być przez kierownic- 


nia zależy dyskusja na zebraniu. Członko- 
wie organizacji partyjnej znając wcześniej 
termin zebrania i temat sprawozdania po- 
winni dobrze przygotować się do dyskusji 


prezydialnym, znajdującym 
się pośrodku hali „POKÓJ 
BĘDZIE ZACHOWANY I 
UTRWALONY — głosi napis 
JEŻELI NARODY UJMĄ 
SPRAWĘ POKOJU W SWE 
RĘCE.I BĘDĄ JEJ BRONIŁY 
DO KOŃCA". Te słowa wy- 
powiedziane przez Wielkiego 
Chorążego Pokoju, Józefa Sta- 
lina, wyrażają myśli i uczu= 


dobre | 


sali. 

W prezydium wiecu zasiada- 
ją: Ryszard Olasek—przewod- 
niczący Prezydium Rady Naro- 
dowej „m. Łodzi, płk. Broni- 
sław Szubicz, wiceprzewodni- 
czący Zarządu Łódzkiego ZMP; 
Henryka  Mikuć, sekretarz 
Łódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Henryk Suruło, przo= 
downicy pracy i nauki, 
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Doświadczenie wskazuje, że od przygo- 
towania zebrania 1 od jakości sprawozda- 


ido tak ważnego aktu partyjnego, jakim 
są niewątpliwie wybory delegatów na 
dzielnicowe i powiatowe konferencje 
Dyskusję na zebraniu winna cechować 
calkowita demokracja  wewnątrzpartyjna. 
Krytyka i samokrytyka — to naprawienie 
błędów, niedociągnięć w dotychczasowej 
działalności, to nieubłagana walka z prze- 
jawami oportunizmu, biurokracją, z nie- 


two partyjne ani z góry przygotowana, ani 


ograniczona w swoim przebiegu. Cała dys- 


kusja i szczególnie wnioski, wysuwane na 


nym zaufaniem całej załogi, 


zebraniach, muszą być dokładnie notowa- 


ne, a po zebraniu skrzętnie realizowane. 
Szczególnie ważnym zadaniem jest pra- 
widłowe dokonanie wyborów delegatów na 
dzielnicowe, powiatowe i miejskie konfe- 
rencje partyjne. Delegaci to najlepsi 
spośród najlepszych, to ci, którzy wyróż- 
nili się w czasie kampanii wyborczej do 
Sejmu, to ci, którzy cieszą się bezwzęględ- 
to ci, którzy 


zarówno w swoim życiu osobistym jak 
i pracy zawodowej są wzorem dła innych. 


Delegaci 
t. zn. o ile 
szość stanowią robotnicy, powinni oni sta- 


E 


winni reprezentować swój teren, 
w organizacji partyjnej więk- 


nowić większość również i wśród delega- 
tów. Pamięta$ również należy, by wśród 
delegatów, stosownie do składu organiza- 
cii partyjnej, znalazły się również przodu- 
jące kobiety i młodzież. 

Deiegaci winni na zebraniu wyborczym, 
w rozmowach z towarzyszami wyjaśnić so- 
bie, jakie sprawy z życia tej organizacji po- 
ruszyć ma  dzielnicowej lub powiatowej 
konferencji partyjnej — w ten sposób speł- 
nią eni swą rolę jako delegatów. 
Obowiązkiem komitetów dzielnicowych i 


powiatowych jest okazać podstawowym or- 


ganizacjom partyjnym w mieście i na wsi 
wszechstronną pomoc w przygotowaniu ze- 


„ brań wyborczych i w przeprowadzeniu oce- 


ny działalności organizacji w okresie wybo- 
rów do Sejmu, co będzie w dużej mierze 
gwarancją dobrego przebiegu tych zebrań 
i prawidłowego wyboru delegatów na dziel- 
nicowe, powiatowe i miejskie konferencje 
partyjne. J ; i 

Dobre przeprowadzenie partyjnych ze- 
brań wyborczych przyczyni się do dalszego 
podniesienia świadomości członków partii. 
Dzięki szerokiemu stosowaniu oręża kry- 


tyki i samokrytyki usprawni się praca po- 
szczególnych organizacji partyjnych, wzro- 


śnie ich bojowość i ofensywność. Zebrania 
wyborcze powinny odegrać poważną rolę 


w przygotowaniu 
do gg" mę tych zadań, jakie staną przed 
nimi w c 


organiżacji partyjnych 


wartym roku Planu 6-letniego. 


cia wszystkich zebranych na 


kowski, kierownik Wydziału 
Młodzieży Robotniczej 
ZMP. 

Obszerne przemówienie wy- 
głasza do zebranej młodzieży 
sekretarz ŁKOP Henryk Su- 
ruło. Zapał i entuzjazm 
waszych młodych, . gorących 
serc — powiedział tow. Suru- 
ło — oddajcie bez reszty spra- 
wie walki o pokój i szczęśliwą 
przyszłość naszej Ojczyzny. 
Czynem produkcyjnym i do- 
brą nauką pomnażajcie siły 
naszego kraju — niezłomnego 
ogniwa w obozie pokoju. 

Z kolei głos zabiera wice- 
przewodniczący . ZŁ ZMP, 
Henryka Mikuć. — Entuzjazm, 
z jakim młodzież polska wi- 
ta Kongres Narodów — mówi 
ona — jest jeszcze jednym do- 
wodem nierozerwalnej więzi, 
jaka łączy ńas z milionowymi 
szeregami obrońców pokoju 
na całym świecie, Młodzież 
Łodzi kierując się wskazania- 

mi swego ukochanego nauczy- 

ciela, towarzysza Bolesława 

Bieruta, nadal kroczyć będzie 

nieugięcie w szeregach bo- 
jowników o pokój, 

Falę entuzjazmu wywołuje 
przemówienie przedstawiciela 
Wojska Polskiego, porucznika 
Homkisza. Mówi on o jednoś- 

ci młodzieży i Wojska Pol- 
skiego, które stoi na straży 
pokojowego budownictwa na- 
szego narodu. 

Gorąco witane przybywają 
na salę sztafety dzielnicowe 
z terenu całej Łodzi. Składa- 
ją one meldunki o zobowiąza- 
niach podjętych przez mło- 
dzież łódzką dla  uczczeni 
Kongresu Wiedeńskiego. 

Entuzjazm dochodzi do 
szczytu, gdy na salę wkracza 
sztafeta centralna, reprezen- 
tująca młodzież Warszawy, 
województwa warszawskiego, 
olsztyńskiego, białostockiego i 
lubelskiego. Przybywają rów- 
nież sztafety z Kielc, Krako- 
wa, Rzeszowa i województwa 


łódzkiego. 
w imieniu uczestników 
sztafety przemawia Marian 


Dobrzyński, robotnik z MDM. 
W serdecznych słowach prze- 
kazuje on pozdrowienia dla 
młodzieży łódzkiej od młodych 
budowniczych Warszawy. 

" Z kolei magiępje odczytanie 
meldunku miłodzieży łódzkiej, 
który sztafeta pokoju zaniesie 
na Kongres Narodów w Wied- 
niu. Meldunek odczytuje przo- 
downica pracy z ZPW im. Nie- 
dzielskiego, Teresa Bryśkie- 
wicz, która reprezentować bę- 
dzie młodzież Łodzi w sztafe- 
cie centralnej. 

— WYPEŁNIAJĄC ZOBO- 
WIĄZANIA, PODJĘTE NA 
CZEŚĆ WYBORÓW I XIX 
ZJAZDU KPZR MŁODZIEŻ 
ŁÓDZKA WYKONAŁA PO- 
NAD PLAN 399.619 M. TKA- 
NIN I 40.663 KG PRZĘDZY, 
40 TYS. MŁODYCH LUDZI 
STANĘŁO DO CZYNU PRO- 
DUKCYJNEGO — głosi mel- 
dunek. — Licznymi zobowią= 
zaniami wita młodzież nasze- 
go miasta Kongres Wiedeński. 
I tak np. młodzi robotnicy z 
ZPB im. Marchlewskiego po- 
stanowili wykonać ponad 
plan 11.275 m. tkanin. 

Dziś o godz. 9 rano sztafeta 
pokoju wyrusza sprzed gma- 
chu Zarzadu Łódzkiego ZMP 
w drogę do Poznania, 


* * * 


Pieknie udekorowana sala 
Miejskiego domu Kultury w 
Pabianicach wypełniła się po 
brzegi młodzieżą. 

W prezydium zajęli miejsca 
tow. Ratajczyk — I sekretarz 
KM PZPR w Pabianicach, tow. 
Stępień — przewodniczący ZW 
ZMP, ob. Nowak — przewod- 
niczący MKOP, oraz przed- 


_ (Dalszy ciąg na str. 2) K 
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Przed Kongresem Narodów w Wiedniu 


Młodzież łódzką melduje o zobowiązaniach podjętych na cześć Kongresu Narodów 
w Wiedniu. 
NA ZDJĘCIU: składanie meldunku przez jedną ze sztafet dzielnicowych. 
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Fot. A. Joselewicz 


Komitety obrońców pokoju 
Łodzi i województwa | 


wybrały delegatów 
na Kongres w Warszawie 


W okresie poprzedzającym 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Wiedniu, terenowe Komitety 
Obrońców Pokoju wzmogły 


swą działalność, Wskazania 
wysunięte . na__. konferencji 
Łódzkiego i Wojewódzkiego 


Komitetu Obrońców Pokoju 
są już wprowadzane w życie. 
Dziś odbędzie się już ostat- 
nia konferencja dzielnicowa — 
w dzielnicy Śródmieście - Le- 
wa. Na konferencjach dzielni- 
cowych wygłoszone zostały re- 
feraty, wyjaśniające doniosłe 
znaczenie Kongresu Narodów 
w Wiedniu i II Ogólnopolskie- 
go Kongresu Obrońców Po- 
koju w Warszawie Na kon- 
ferencjach tych wybrani zo- 
stali delegaci na Kongres 
Warszawski, aktywiści walki o 
pokój: literatka ob. Szmaglew- 
ska, poseł na Sejm Polskiej 
RzeczypośŚpolitej Ludowej 
Stanisław Urbańczyk, przodu- 
jący aktywista Dzielnicowego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Fabryczna — Stanisław Kar- 
piński. 4 


Podobny przebieg miały 
konferencje powiatowe, które 
odbyły się już we. wszystkich 
miastach powiatowych nasze- 
go województwa. Z wojewódz- 
twa łódzkiego na II Ogólno- 
polski Kongres Obrońców Po- 
koju wyjedzie ogółem 28 osób. 
M. in. przodujący robotnik 
huty szkła „Radomsko“ — 
Mieczysław . Jędrzejczyk, * z 
Piotrkowa indywidualny 
chłop, który wywiązał się już 
ze wszystkich obowiązkowych 
dostaw — Tadeusz Wojtysiak, 
z Pabianic — prządka Stani- 
sława Kucharska, ; 
, Komitety Łódzki i Woje- 
wódzki opracowały już plany 
pracy na okres poprzedżają- 
cy Kongres Narodów w Wie- 
dniu. Będą to przede wszyst- 
kim na szeroką skalę zakrojo- 
ne odczyty i pogadanki, orga- 
nizowane wspólnie z Komite- 
tami Frontu Narodowego dla 
szerokich rzesz naszego społe- 
czeństwa, 


\ Dwie 


Z 


kultury 


o o 
Mimo porażki 
Adenauer chce przeforsować 

ratylikację układów wojennych 


BERLIN 24, 11, 

#Jak wynika z doniesień pra- 
sy zachodnio - niemieckiej, 
bońskie koła rządzące, mimo 
fiaska ich próby przeforsowa- 
nia jeszcze w listopadzie br. 
ratyfikacji wojennego „ukła- 
du ogólnego", nie zrezygno- 
wały z myśli narzucenia raty- 
fikacji tego układu w najbliż- 
szej przyszłości. 

Prasa podaje, .że przedsta- 
wiciele bońskich partii koali- 
cyjnych postanowili złożyć *w 
Bundestagu wniosek w spra- 
wie przeprowadzenia debaty 
nad układem bońskim już w 


pierwszych dniach grudnia 
br. l 
Po niepomyślnym dla rządu 
Adenauera wyniku głosowa- 
nia w Bundestagu, bońskie 
koła rządzące wywierają jaw- 
ną presję .na te frakcje par- 
lamentu bońskiego i poszcze- 
gólnych deputowanych, którzy 
głosowali przeciwko niezwło- 
cznemu rozpatrzeniu układu 
bońskiego. > Partie rządzące 
prowadzą w chwili obecnej 
rozmowy z parlamentarnymi 
frakcjami partii 
kratvcznej i unii federalisty- 
cznej, 
i e 


U 


| 


socjaldemo- . 


Polska delegacja 
rządowa - 
w drodze do Tirany 


W dniu 23 bm. wyjechała z 
Warszawy do Tirany delega- 
cja rządu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej w osobach 
ministra Transportu Drogowe- 
go i Lotniczego Jana Ruste- 
ckiego i dziennikarza Edwarda 
Karłowicza, Delegacja udała | 
się na zaproszenie rządu: Al- | 
bańskiej Republiki 
na uroczystości święta naro- 
dowego VIII rocznicy wyzwo- 
lenia Albanii, przypadające w 
dniu 29 bm. 


Ludowej 


. Jesteśmy 


Przewodniczący Krajowej 
Rady Przyjaźni Amerykańsko= 
Radzieckiej, Moreford, wysto= 
sował do ministra A, Wy” 
szyńskiego list, w którym 
dziękuje w imieniu Rady za 
pozdrowienia przekazane przez 
ministra Wyszyńskiego uczest- 
nikom wiecu zorganizowanego 
z ckazji 35 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej. 

List podkreśla, że pozdro= 
wienia te wywołały burzliwe 
oklaski uczestników wiecu, 
którzy złożyli uroczyste przy- 
rzeczenie, iż będą praaowaii 
nad przywróceniem współpra- 
cy amerykańsko = radzieckiej. 
„Cenimy bardzo osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, zmije- 
rzające do, podniesienia dobro- 
bytu narodu radzieckiego — 
oświadczyli uczestnicy wiecu. 
wdzięczni narodowi 
radzieckiemu i jego przywód-= 


com za wysiłki na rzecz u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie. Nasze niewzruszone 


stanowisko wypływa z faktu, 
że wspólne interesy naszycn 
obu krajów górują nad roz- 
bieżnościami między nimi oraz 
z przekonania o możliwośći 
znalezienia drogi pokojowego 
współistnienia dwóch różnych 
systemów. 


Armia ludow 
Vietnamu 


wyzwoliła 
dalsze miasła 


PEKIN, 24.11. 
Vietnamska 


Jak donosi 
Agencja Prasowa, oddziały 
vietnamskiej armii ludowej 
kontynuują ofensywę przeciw- 
ko wojskom francuskiego kor= 
pusu ekspedycyjnego — zarów= 
no w rejonie rzeki Czarnej, jak 
I rzeki Czerwonej. 

Po przekroczeniu rzeki Czar= 
nej wcjśka ludowe prowadzą 
nadal operacje ofensywne na 
jej prawym brzegu w prowin- 
cjach Son-La i Lai-Czau. W 
prowincjach tych wyzwolona 
zostały miasta Luan-Czau i 
Tuang - Giao, Nieprzyjaciel 
stracił w zabitych i rannych 


przeszło 400 żołnierzy i ofice- ` 


rów. Około 1.600 żołnierzy I 
oficerów francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego zostało wzię= 
tych do niewoli. Wojska ludowa 
zdobyły znaczną ilość broni i 
amunicji. 

LJ LJ 


LJ 
PARYŻ, 24. 11. 52, , 


Z Saigonu donoszą, że do- 
wództwo francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego . potwierdziło 
oficjalnie fakt opuszczenia 
miasta Son-La przez oddziały 
korpusu. Dowództwo francu= 
skie przyznaje również, że w 
tym rejonie oddziały korpusu 
ekspedycyjnego pod naporem 
vietnamskich wojsk ludowych 
wycofują się z zajmowanych 
dotychczas pozycji. 


Piętnasła lista nagród 


KONKURSU 


„Głosu Robotniczego 


„00 WIESZ 0 


701. teczka skórzana 

702. stolik do szachów 

. pąra pończoch damskich 

bezpłatny bilet do Teatru 

Powszechnego 

„ lustro 

, szczotka do garderoby 

. para pończoch damskich 

„ teczką skórzana 

. papierośnica męska 

. skarpetki męskie 

„ książka „Taiga“ 

. wieczne pióro 

. jedwabna 
ska 

| wazon kryształowy 

para pończoch damskich 

„ portfel skórzany 

. papierośnica damska 

. huśtawka dla dzieci 

„. doniczka 
skich 

. komplet mydeł 

. kanadyjka podqumowana 


haleczka dam- 


fiołków alpej- 


. para pończoch damskich 

„ talerz ludowy ręcznie ma- 
lowany 

. książka „Maria Curie” 

. Lenin — „O walce prze- 
ciw wojnie" 


WIELKIEGO 


Kraju Rad?“ 


. termos 

. fartuch gospodarski 

. koszula męska 

. apaszka z czystego jed- 
wabiu 

„para pończoch damskich 

„ klosz do sera 

„ pralka 

„ koszyk do chleba . 

„ koszula chłopięca 

„szal męski wełniany 

„ chusteczka na głowę 

. Stalin — „O Wielkiej Woj- 

nie Ojczyźnianej* 

biały obrus 

. skarpetki męskie 

. pulower chłopięcy 

„ taca do ciasta 

„trykotowa sukienka dla 
dziewczynki 

. para pończoch damskich 

„ciepłą bielizna damska 

. koszulka nocna dla dziew- 
czynki 

« firanka 

. para pończoch damskich 

. rajtuzy wełniane 

. wazon majolikowy 

A Marks — „Listy wybra- 
ne* i 


Każdy czytelnik 
może jeszcze 
przystąpić do 


Brakujące egzemplarze 


Czytelnikom spoza terenu 


w znaczkach pocztowych. 


UI UDUUUIUINULONOLUTONTTONULUONUTONT 


konkursu 
„Go wiesz 0 


„Głosu Robotniczego 


można nabyć w sklepie PPK „Ruch“ przy ul. Piotrkowskiej 95 


będą dosłane po przesłaniu na powyższy adres należności 


o LLUUWONOWNOWOAA 


srazyaicasaŻ 


Kraju Rad?" 


Łodzi brakujące egzemplarze 
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=== 25 listopada 1952 r. (Nr 282) 


pozycje ZSRR w sprawie definicji agresji) Wielkoduszność 
odpowiadają żywotnym interesom 


~ walczących o pokój narodów 


Przemówienie min. A. Wyszyńskiego w Komisji Prawnej ONZ 
NOWY JORK. W dniu 21 listopada przewodniczący 
delegacji radzieckiej, minister Andrzej Wyszyński, wy= 


głosił w Komisji Prawnej 


Zgromadzenia Narodów 


Zjednoczonych przemówienie w sprawie definicji agresji. 


Sprawa definicji agresji — 
oświadczył min. Wyszyński — 
ma już swoją historię. Sprawa 
ta jest związana z innymi 
ważnymi zagadnieniami prawa 
międzynarodowego i polityki 
międzynarodowej, a mianowi- 
cie. z problemem kezpieczeń- 
stwa zbiorowego oraz z pra- 
blemem rozbrojenia lub przy- 


najmniej ze sprawą redukcji 
zbrojeń, i 

Min. Wyszyński przypom- 
niął, że ZSRR już w r. 1933 
wysunął propozycję w spra- 
wie definicji agresji. Min. 
Wyszyński omówił równocześ- 
nie przeszkody, jakie na dro- 
dze do uchwalenia definicji a- 
gresji stawiały mocarstwa za- 
chodnie. 


Wysiłki kół rządowych USA i Anglii 


w kierunku storpedowania prac 


nad określeniem 


Jedynie rząd radziecki do- 
magał się wówczas, by pań- 
stwa należące do Ligi Naro- 
dów, nie uchyłały się od obo- 
wiązku, jaki nakłada na nie 
Statut Ligi. W. Mołotow 5- 
świadczył wówczas w imieniu 
rządu radzieckiego, że ZSRR 
nie może poprzeć żadnej akcji 
Ligi Narodów lub poszczegói- 
nych państw  kapitalistycz- 
nych, zmierzającej do naru- 
szenia niezależności Abisynii i 
jej praw. Powinni o tym paź 
miętać delegaci Wielkiej Bry- 
tanii i Stanów Zjednoczonych, 
zamiast dopuszczać się osz- 
czerczych wypadów przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 

Sytuacja międzynarodowa 
kształtowała się wówczas — 
w wyniku stanowiska zajętego 
przez główne mocarstwa za- 
chodnio-europejskie — Anglięi 
Francję — całkiem korzystnie 
dla podżegaczy wojennych. W 
takiej sytuacji byłoby szcze- 
gólnie ważne i konieczne o- 
siągnięcie porozumienia mie- 
dzy wszystkimi  miłującymi 
pokój narodami co do środków 
zapobieżenia wojnie i walki 
przeciwko agresji, co do tego, 
jakie mianowicie działania po- 
winny być napiętnowane jako 
działania agresywne. 

Przedstawiciel Wenezueli, 
który również wypowiedział 
się przeciwko określeniu poję- 
eia agresji, przytoczył jako ar- 
gument w obronie swego sta- 
nowiska fakt, że nie można 
oczekiwać pozytywnych rezul- 
, tatów w sprawie zdefiniowa- 
nia agresji w warunkach na- 
piętej sytuacji międzynarodo- 
wej. 

Zdawałoby się, że właśnie 
napięta sytuacja międzynaro- 
dowa, sytuacja, w której grozi 
rozpętanie agresywnej wojny, 
wymaga maksymalnych wy- 
siłków w. kierunku odpręże- 
nia i usunięcia niebezpieczeń- 
stwa zbliżającej się agresji. Do 
takiego właśnie celu zmierza- 
ją państwa, które dążą do o- 
siągnięcia porozumienia w 
sprawie definicji agresji I u- 
łatwienia tym samym Radzie 
Bezpieczeństwa walki o pokój. 

Kiedy 6 lutego 1933 r, dele- 
gacja radziecka przedstawiła 
swój projekt definicji pojęcia 
agresji, delegaci szeregu kra- 
jów wysunęli wiele zastrze- 


definicji agresji 
żeń przeciwko projektowi. Tak 
np. Eden twierdził, że projekt 
definieji agresji nadaje się do 
wypadków prostych, nieskom- 
plikowanych. Twierdził on, że 
„w okresie, gdy sytuacja mię- 
dzynarodowa jest napięta, gdy 
po obu stronach granicy skon- 
centrowane są wojska i gdy w 
każdej chwili może dójść do 
starć, zagadnienie, która z 
dwóch armii przekroczyła gra- 
nicę, ma znaczenie stosunko= 
wo drugorzędne, ponieważ o- 
kreślenie, które z dwóch: 
państw jest rzeczywiście agre- 
sorem, trzeba będzie ustalić 
na podstawie faktów wcześ- 
niejszych. 


Oczywiście fakty, które po- 
przedziły napad — oświadczył 
minister Wyszyński — mają 
doniosłe znaczenie i w wielu 
wypadkach mogą nawet mieć 
znaczenie decydujące dla o- 
kreślenia agresora. Jednakże 
definicja pojęcia agresji z3- 
proponowana przez Związek 
Radziecki nie wyklucza by- 
najmniej konieczności rozpa- 
trzenia „wcześniejszych fak- 
tów** przy rozpatrywaniu za- 
gBadnienia agresji. Stanowi to 
obowiązek Rady Bezpieczeń- 
stwa zgodnie z artykułem 39 
Karty NZ. Artykuł ten głosi, 
że Rada Bezpieczeństwa po- 
winna stwierdzić akt agresji 
i uchwalić zalecenia w spra- 
wie kroków, jakie należy 
przedsięwziąć dla przywrótce- 
nia międzynaródowego pokoju 
i bezpieczeństwa. Projekt ra- 
dziecki stwierdza, że za na- 
pastnika w konflikcie między- 
narodowym będzie uznane 
państwo, które pierwsze doko- 
na wymienionych w projek- 
cie działań. A 


Nie oznacza to jednak by- 
najmniej, że rozpatrzenie za- 
gadnienia musi ograniczać się 
wyłącznie do ustalenia tego 
faktu. Jak wynika z dalszego 
tekstu, chodzi o to, czy dane 
państwo pierwsze wypowie- 
działo wojnę innemu państwu, 
lub też czy pierwsze dokonało 
przy użyciu sił zbrojnych in- 
wazji na terytorium innego 
państwa, lub czy pierwsze 
zbombardowało terytorium in- 
nego państwa. zaatakowało ĵe- 
go siły morskie czy powietrz- 
ne itd. itp. 


USA i Anglia sprzeciwiają się 


definicji poj 


Po upływie prawie 20 lat 
stary punkt widzenia popiera 
w dalszym ciągu w Komisji 
Prawnej VII sesii Zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych 
delegat brytyjski p Fitzmorris, 
twierdząc, że w otkieenym sta- 
nie stosunków międzynarodo- 
wych i — jak się wyraził — 
„przy obecnych metodach pro= 
wadzenia wojny., przy obec- 
nej technice agresji definicja 
agresji miałaby „niewielką 
wartość i byłaby niebezpiecz- 
na“, i 

Twierdził on, podobnie jak 
swego czasu p. Eden. że „obec- 
na chwila nie jest właśctwa 
dla zdefiniowania agresji“, 

Przedstawiciel Anglii nie 
szczędził wysiłków, aby do- 
wieść, że definicja agresji jest 
sprawą niebezpieczną, że Ko- 
misja nie ma moralnego prawa 
doradzać Zgromadzeniu u- 
chwalenia definicji agresji. 

„Rząd mój — oświadczył de-. 
legat brytyjski — jest przeko- 
nany, i opiera to przekonanie 
na podstawie dłuższego do- 
świadczenia mego kraju w 
dziedzinie skutecznego prze- 
ciwstawiania się agresji, że de- 
finicją nie powstrzyma agre- 
sora, a może jedvnie zaszko- 
dzić ofierze agresji“. 


Wydaje mi się, że bliższy 
prawdy był delegat amery- 
kański senator Green, który 
wyraził wątpliwość co do tego, 
czy istnieje dostateczne do- 
świadczenie w stosowaniu re- 
gu? dotyczących agresji, po- 
nieważ w praktyce Stanów 
Zjednoczonych, tak samo jak 
w praktyce Anglii, historia nie 


zna żadnych reguł walki z 


ęcia agresji 


agresją, chociaż historia zna 
dobrze. wiele faktów dokony= 
wania agresji i popierania `a- 
gresorów przez Stany Zjedno- 
czone. Niezależnie jednak od 
tego wszystkiego. senator ame- 
rykański oświadczył katego- 
rycznie, że Stany Zjednoczone 
także oponuja przeciwko usta- 
leniu definicji agresji. 

Zaproponował on. by ogra- 
niczono sie do tekstu artykułu 
39 Karty NZ. który stwierdza, 
że Rada Bezpieczeństwa okre= 
śla, że w danym wypadku po- 
kój jest zagrożony lub że zo 
stał on naruszonv, względnie, 
że zajstniał fakt agresji. 
Zdaniem przedstawiciela Sta- 
nów Zjednoczonych, wszystkie 
te trzy pojecia nie mogą być 
Ściśle i wszechstronnie zdefi- 
niowane, i wskutek tego nie 
ma podstaw, by próbować zde- 
finiować pojęcie agresji, do- 
kładniej, niż mogłoby to mieć 
miejsce w stosunku do definicji 
pojęć „zagrożenie pokoju* lub 
„naruszenie pokoju“. 

Należy jednak przypomnieć, 
że w 1945 roku Stany Zjedno- 
czone broniły innego punktu 
widzenia — a mianowicie. ta- 
kiego punktu widzenia, jakie- 
go broni obecnie Związek Ra- 
dziecki. Jak ' stwierdził to 
szczerze delegat amerykański, 
zmianę stanowiska USA nale- 
ży tłumaczyć tym, że „obecny 
stan stosunków międzynarodo- 
wych przekonał Stany Zjed= 
noczone, iż definicja agresji 
jest nie tylko niepożadana, lecz 
nawet niebezpieczna. 

W ten sposób wszystko spro- 
wadza się do „obecnych wyda- 
rzeń międzynarodowych”, któ- 


domo — na tym, 


że Stany przygotowania 


nowej wojny 


Zjednoczone prowadzą polity- światowej dla zdobycia pano- 
kę agresji zmierzającą do wania nad światem. 


Brutalne wypaczenie faktów 
pod pretekstem krytyki 


Krytycy projektu definicji 
agresji, proponowanego przez 
delegację radziecką, twierdzili, 
żę w myśl definicji radzieckiej 
trzeba było uznać za agresora 
Anglię, która. wystąpiła prze- 
ciwko Niemcom w roku 1914, 
ponieważ Niemcy  wtargnęły 
nie do Anglii, lecz do Belgii. 
Inni krytycy wskazywali na a=- 
nalogiczną sytuację Francji i 
Wielkiej Brytanii, które za- 
wiadomiły Ligę Narodów w 
roku 1939, że znajdują się w 
stanie wojny z Niemcami. 

Absurdalność tego rodzaju 
interpretacji, będąca wynikiem 
wypaczania sensu i treści pro- 
pozycji Związku Radzieckiego, 
rzuca się sama w oczy. Wy- 
starczy przypomnieć, że na 
procesie norymberskim pro- 
kurator naczelny Wielkiej 
Brytanii p Shawęross stwier- 
dził, że Anglia i Francja, za- 
wiadamiając Ligę Narodów, że 
znajdują się w stanie wojny z 
Niemcami od dnia 3 września 


1939 roku, oznajmiły tym sa-- 


mym, że Niemcy, dokonując 
agresji przeciwko Polsce, po- 
gwałciły swe zobowiązania nie 
tylko wobec Polski, ale i w 
stosunku do innych państw. 


Szukając defektów definicji 
radzieckiej, krytycy tej defini- 
cji podkreślają, że powinna ona 
ząwierać przynajmniej dwa 
czynniki — obiektywny i su- 
biektywny. Przyznają oni, że 
czynnikiem obiektywnym, czy- 
li kryterium dla określenia 
agresji, jest bezpośrednia, po- 
średnia lub jawna przemoe, 
dokonana przez państwo, za- 
nim jakiekolwiek podobnego 
rodzaju działanie zostanie 
przedsięwzięte przez drugą 
stronę. „Zanim* — wyraz ten 
oznacza, że jakiś czyn został 
dokonany jako pierwszy. Jest 
to właśnie to. o czym mówi 
radziecki projekt definicji a- 
gresji. 

Niesposób oczywiście wyli- 
czyć w żadnej definicji wszyst- 
kich wypadków bezpośredniej, 
pośredniej lub jawnej przemo- 
cy. tak samo jak  niesposób 
wyliczyć w żadnym kodeksie 
karnym wszystkich możliwych 
wypadków zabójstwa itp. 

Jeśli chodzi o subiektywne 
kryterium agresji, o tzw. su- 
biektywny zamiar napaści — 
o „animus agressionis* — to 
istnienie tego zamiaru jest u- 
warunkowane szeregiem fak- 
tów, charakterem całej dzia- 
łalności strony  napastniczej 
przed dokonaniem napaści. 


W związku z tym należy 
przypomnieć prawo obrony 
koniecznej, będące zasadą 
przeciwstawiającą się agresji. 
Wszystkie kodeksy karne u- 
znają zasadę, że w wypadku 
obrony koniecznej napadnięty 
ma prawo strzelać pierwszy. 

Mówi się także, że gdy ja- 
kiemuś państwu grozi agresja, 
państwo to ma prawo pierwsze 
dokonać napaści, żeby się bro- 
nić, żeby przeciwdziałać agre- 
sywnym zamiarom innego 
państwa, mimo że rzeczywisty 
akt agresji nie miał miejsca. 


Mówi się, że możliwe są kon- 
flikty, w których nie ma agre- 
sora, w wypadku kiedy jedno 
z państw nie ma agresywnych 
zamiarów, a drugie nie działa 
w stanie obrony koniecznej. 


Mówi się, że jeśli oba pań- 
stwa chcą uregulować swe róż- 
nice zdań przy pomocy wojny, 
to żadne z nich nie będzie o- 
fiarą działającą w stanie obro- 
ny koniecznej i że wówcząs nie 
ma agresora, 


Oto trzy wypadki, na któ- 
rych należy się zatrzymać. O- 
czywiście w pierwszym ` wy- 
padku prawo państwa do o- 
brony koniecznej jest bezspor- 
ne, bezsporny jest również 
drugi wypadek, kiedy możli- 
we są takie konflikty, w któ- 
rych żadna ze stron nie ma 
agresywnych zamiarów, W 
tym wypadku nie ma także 
wyraźnych cech agresji. Nie 
ma ani wypowiedzenia woj- 
ny przez jedno państwo dru- 
giemu państwu, ani inwazji sił 
zbrojnych jednego państwa na 
terytorium drugiego państwa 
itd. Wówczas nie ma również 
zagadnienia agresji. Wszystko 
to oczywiście powinno być u- 
stalone przez organ międzyna- 
rodowy upoważniony do po- 
wzięcia decyzji w tego rodzaju 
sprawie. e 


Jeśli chodzi o trzeci wypa- 
dek, kiedy oba państwa dążą 
do uregulowania istniejących 
między nimi rozbieżności przy 
pomocy wojny, to nie można 
się zgodzić z wnioskami pew- 
nych osób, że w tym wypad- 
ku nie ma agresora. 


Sekretarz stanu USA, Sim- 
son, oświadczył w roku 1932 w 
związku z analogicznym za- 
gadnieniem: i 

„Państwa, „które podpisały 
pakt Brianda — Kelloga, wy- 
rzekły się wojny między naro- 
dami. Oznacza to, że w prak- 
tyce wojna stała się bezpraw= 
na na całym świecie. Przestała 
ona być źródłem i przedmio- 
tem prawa, przestała być osią, 
wokół której obracają się 0- 
bowiązki i prawa narodów. 
Wojna stała się nielegalna. 
Wynika stąd, że gdy dwa na- 
rody rozpoczynają konflikt 
zbrojny, to albo jeden z nich, 
albo oba dopuszczają się 
zbrodni, naruszając przepisy 
prawa ustanowione przez pakt 
Brianda — Kelloga. Nie bę- 
dziemy już więcej stosować do 
nich przepisów kodeksu obo- 
wiązującego przy pojedyn= 
kach i uznamy je za gwałcicieli 
prawa“. 

Wynika z tego, że państwo, 
które rozpoczęło wojnę, naru 
szając swe zobowiązania, nie 
otrzymuje żadnych praw w 
wyniku swego bezprawnego 
działania. « 

Oto jak przedstawia się tzw. 
krytyka projektu Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie definicji 
pojęcia agresji. Nie jest to kry- 
tyka, lecz brutalne wypacza- 
nie aktów pod pretekstem kry- 
tyki. 


między USA i Anglią, lecz 
również między USA i Japo- 
nią, USA a Włochami, USA a 
Niemcami zachodnimi. W naj- 
bliższej perspektywie zaryso- 
wuje się dalsze zaostrzenie 
tych sprzeczności w obozie ka= 
pitalistycznym. 

Trwająca już przeszło dwa ł 
pół roku wojna imperialistów 
amerykańskich przeciwko na- 
rodowi koreańskiemu, wzina- 
„gająca militaryzację gospodar- 
ki narodowej krajów kapitali- 
stycznych, jak również dające 
się zauważyć w krajach kolo- 
nialnych i zależnych spotęgo= 
wanie walki narodowo - wy- 
zwoleńczej, obnażają jeszcze 
bardziej rozpad kolonialnego 


< systemu imperializmu, a rów= 


nocześnie pogłębianie się no- 
wych sprzeczności. 

W swym niedawnym refe- 
racie zastępca przewodniczą- 
cego Rady Ministrów G. M. 
Malenkow, charakteryzując 
sytuację międzynarodową, ja- 
ka się obecnie wytworzyła, 
zwraca uwagę na penetrację 
imperialistów _ amerykańskich 
do kolonii i ster wpływów td- 
kich mocarstw kolonialnych 
jak Anglia, Francja, Belgia i 
inne, którzy zdobywają tam 
pozycje dla siebie, inspirując 
spiski przeciwko swym „,so- 
jusznikom'* angielskim i fran- 
cuskim, wykorzystujace teryto- 
ria wielu krajów kolonialnych 
i zależnych (Egipt, Iran, Syria, 
Maroko, Tunis i inne) dla za- 
kładania baz wojennych, 
wzmagając z każdym rokiem i 
miesiącem przygotowywanie 
„przyszłej wojny światowej. 

W tych warunkach zupełnie 
nie przypadają im do gustu ta- 
kie poczynania jak redukcja 
zbrojeń i sił zbrojnych, zakaz 
broni atomowej, położenie kre- 
su używaniu nieludzkiej broni 
bakteriologicznej, jak również 
takie kroki jak ścisłe i obo- 
wiązujące wszystkie państwa 
określenie agresji. Wszystkie 
te poczynania wydają się na- 
der niebezpieczne wodzirejom 
bloku atlantyckiego. Starają 
się oni wszelkimi sposobami 
uniknąć tego „niebezpieczeń- 
stwe*, usiłując przesłonić swo- 
je stanowisko najrozmaitszymi 
motywami i sztucznymi for- 
mułami, 

Na VI sesji Zgromadzenie 
Ogólne postanowiło włączyć 
sprawę określenia pojęcia a- 
gresji do porządku dziennego 
VII sesji, 

Definicja agresji — konty- 
nuował min. Wyszyński 


zaproponowaną przez Związek. 


Radziecki odtwarza w  zasa- 
dzie definicję przygotowaną 
przez komitet do spraw bezpie- 
czeństwa w roku 1933 na pod- 
stawie propozycji radzieckiej 
z'dnia 6 lutego 1933 roku, 


Bardzo ważnym elementem 
określenia agresji jest uznanie 
izasady, że każde państwo, któ- 
re pierwsze, pod jakimkolwiek 
pretekstem i z jakichkolwiek 
pobudek, podejmie inicjatywę 
rozpętania wojny, to jest pier- 
wsze dokona działań wyliczo- 
nych w definicji, powinno być 
uznane za agresora ze wszyst- 
kimi wypływającymi stąd na- 
stępstwami. 

W ten sposób u podstaw de- 
finicji leży maksymalnie jas- 
ne i jedynie możliwe kryte- 
rium określenia agresora, kry- 
terium, które od dawna już 


"zostało uznane w prawie mię- 


Amerykańscy podżegacze wojenni 
+ . . . >.. .. 
są przeciw zdefiniowaniu agresji 


Po przejściu amerykańskiej 
polityki ' zagranicznej od 
współpracy do zimnej wojny 


— będącej zapowtedzią nowej - 


wojny Światowej Stany 
Zjędnoczone zainteresowane 
są nie w tym, ażeby okiełzać 
agresora i udaremnić agre- 
sywne plany podżegaczy wo- 
jennych. lecz w tym, ażeby u- 
sunać ze swojej drogi prze- 
szkody do rozpętania nowej 
wojny, organizowanej przez 
reakcyjne koła USA i niektó- 
rych innych krajów w celu 
zrdalizowania szaleńczych pla- 
nów miliarderów  amerykań- 
skich i ich wspólników z in- 
nych krajów, 

Nie jest rzeczą przypadku, 
że przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Anglii zaj- 
mują w sprawie definicji a- 
gresji stanowisko, którego 
niesposób nazwać inaczej, niż 
dążeniem do uniemożliwienia 
uchwalenia przez Zgromadze- 
nie Narodów Zjednoczonych 
takiej definicji agresji, która 
mogłaby odegrać rzeczywiście 
poważną rolę w. dziedzinie 
walki przeciwko tej najnie- 
bezpiecznieiszej zbrodni mię- 
dzynarodowej. Stanowiska to 
pozostaje w ścisłym związku 
z działaniem podstawowego 
ekonomicznego, prawa współ- 
czesnego kapitalizmu. a 

Jak wykazał to Józef Sta- 
"lin w swej osłoszonej niedaw- 
no znakomitej pracy „Fkono- 
miczne problemy socializmu w 


rych istota polega — jak wia- ZSRR% główne cechy i wy- 


mogi tego prawa to „zapew- 
nienie maksymalnego zysku 
kapitalistycznego w drodze 
wyzysku, ruiny i pauperyzo- 
wania większości ludności da- 
nego kraju, w drodze ujarz- 
mienia i systematycznego 0- 
grabiania narodów innych 
krajów, zwłaszcza krajów za- 
eofanych, wreszcie w drodze 
wojen i militaryzacji gospo- 
darki narodowej, wykorzysty- 
wanych dla zapewnienia naj- 
wyższych zysków“, 


Prawo to popycha kapita- 


lizm monopolistyczny do or- 


ganizowania nowych wojen W 
celu osiągnięcia maksymal- 
nych zysków i w celu zdoby- 
cia gospodarczego i politycz- 
nego panowania nąd światem. 

Zagadnienie agresji, a więc 
również określenia pojęcia a- 
gresji, które to określenie po- 
winno stać się wytyczną dzia- 
łalności Rady Bezpieczeństwa 
w walee z ewentualną agfe- 
sją, stanowi aktualne i donio- 
słe zadanie współczesnej epo- 
ki. Sprzeczności między pań- 
stwami kapitalistycznymi ro- 
dzące niebezpieczeństwo woj- 
ny nie tylko nie zniknęły, lecz 
zaostrzyły się jeszcze bardziej, 
zwłaszcza ‘między głównymi 
mocarstwami kapitalistyczny- 
mi — USA.i Anglią — przy- 
błerając formę jawnej walki o 
rynki, o surowce, w szczegól- 
ności o surowce strategiczne 
— kauczuk, kolorowe i rzadkie 
metale, naftę itd, Ale zaostrzy- 
ły się nie tylko sprzeczności 


dzynarodowym. 

Fakt, że dane państwo do- 
konuje pierwsze działań wy- 
liczonych w paragrafie pierw- 
szym definicji, jest najważ- 
niejszym warunkiem zakwali- 
fikowania tych działań jako 
aktów agresji. Takie rozwią” 
zanie kwestii odpowiada w 
pełni celom i zadaniom Orga- 
nizacji Narodów «<Zjednoczo- 
nych sformułowanym w Kar- 
cie NZ. 

Jakież działania proponuje 
się kwalifikować jako akty a- 
gresji w wypadku, gdy które- 
kołwiek państwo dokona ich 
pierwsze w stosunku do in- 
nego państwa lub grupy 
państw? 

Oto takie działania: wypo- 
wiedzenie wojny innemu pań- 
stwu; wtargnięcie sił zbroj- 
nych na terytorium innego 
państwa, choćby nawet bez 
wypowiedzenia wojny; bom- 
bardowanie terytorium innego 
państwa przez lądowe, mor- 
skie lub lotnicze siły zbrojne 
albo świadomy atak okrętów 
lub statków powietrznych in- 
nego państwa; desant lub 
wtargnięcie lądowych, mor- 
skich i lotniczych sił zbrojnych 
na terytorium innego państwa 
bez zezwolenia rządu tego 
państwa lub pogwałcenie wa- 
runków na jakich zezwolenie 
takie zostąło wydane. w szcze- 
gólności co się tyczy czasu lub 
„rozszerzenia strefy ich pobytu; 
ustanowienie blokady mər- 
skiej wybrzeży lub portów in- 
nego państwa i wreszcie — U- 
dzielanie poparcia bandom 
zbrojnym, które, po zorganizo- 
waniu się na terytorium jed- 


nego państwa, wtargną na te- 
rytorium drugiego państwa, 
lub też odmowa państwa, na 
którego terytorium bandy zo- 
stały zorganizowane, pomimo 
żądania państwa, które də- 
znało inwazji, podjęcia na 
swym  włąsnym terytorium 
wszystkich będących w jego 
mocy kroków dla pozbawienia 
wspomnianych band wszelkiej 
aacy lub opieki. 

emniej ważne są paragra- 
ty 213 projektu określenia 
pojęcia agresji zaproponowa- 
nego przez Związek Radziecki, 


nie wymagające, jak mi się 
kd specjalnych wyjaś- 
nień, C 


Resumując, delegacja Z e 
ku Radzieckiego ohod 
następujących wniosków: 

1) Określenie pojęcia agresji 
jest zupełnie możliwe. Dowo- 
dzi tego doświadczenie 'histo« 
ryczne, kiedy Związek Ra- 
dziecki zdefiniował pojęcie a- 
gresji, co znalazło wyraz w 
jedenastu układach międzyna- 
rodowych zawartych przez 
Związek Radziecki z szeregiem 
krajów w dniach 3—5 lipca 
1938 r. jak również w szeregu 
innych układów międzynaro= 
dowych. i 
,2) Określenie pojęcia agresji 
jest. pożyteczne. Konwencje 
zawierające wspomniane o0- 
kreślenie, będąc podstawą 
przyjaznych stosunków między 
ZSRR a innymi państwami, 
utorowały drogę do pokojowej 
współpracy między nimi, 

3) Określenie pojęcia agresji 
jest konieczne, może ono bo- 
wiem stanowić wytyczną przy 
rozpatrywaniu przez upoważ- 
niony do tego organ między- 
narodowy sprawy konfliktów 
zbrojnych powstających mię- 
dzy państwami, Może ono stać 
się wytyczną dla Rady Bezpie- 
czeństwa przy stosowaniu 
przez nią artykułu 39 i innych 
artykułów VII rozdziału Kar- 
ty NZ, 

4) Określenie pojęcia agresji 
jest konieczne i pożyteczne w 
warunkach obecnej niepokoją- 
cej sytuacji międżynåárodowej, 
stanowiąc jeden z ważnych 
środków poparcia walki prze- 
ciwko agresji i agresorowi, 
przeciwko wojnie niesprawied- 
liwej, zaborczej, mającej na 
celu zabór i ujarzmienie in- 
nych krajów, innych narodów. 

Delegacja Związku Radziec- 
kiego podtrzymuje stanowczo 
swe propozycje w sprawie o- 
kreślenia pojęcia agresji i wzy- 
wa wszystkie inne delegacje 
do poparcia tych propozycji, 
odpowiadających żywotnym 
interesom . wszystkich naro- 
dów miłujących pokój, intere- 
som utrzymania i utrwalenia 
pokoju oraz usunięcia groźby 


„nowej wojny Światowej, 


państwa ludowego 


ow z pierwszych wniosków złożonych w Sejmie 


przez rząd Polskiej 


i uchwalonych przez najwyższy organ władzy 


Rzeczypospolitej _ Ludowej 
państwowej 


jest projekt ustawy o szerokiej, wielkodusznej amnestii. 


Ustawa przewiduje puszczenie 


jw niepamięć ji darowanie 


kary niektórym kategoriom przestępców oraz zmniejszenie 
kary tym, którzy popełnili przestępstwa cięższe. Ustawa 
amnestyjna wyłącza oczywiście z jej dobrodziejstw zdraj. 


ców narodu, szpiegów, sabotążystów, 


dywersantów, zbro» 


dniarzy hitlerowsko - faszystowskich. 
Amnestia obejmuje wielkodusznie swym zasięgiem tak 
szeroki krąg ludzi odbywających kary, że po wprowadze- 


niu jej w życie odzyska wolność przeszło połowa ogólnej 


liczby osób przebywających w zakładach karnych, 
Co pozwoliło rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Lidt 
wej wnieść projekt tak szerokiej ustawy amnestyjnej? a 
Pozwoliła na to siła naszego państwa ludowego. Źró= 
dłem tej siły jest zjednoczenie narodu wokół władzy ludo- 
wej. Z jedności e e polskiego, jak stwierdził towarzysz 


Radkiewicz, uzasą 


niając przed Sejmem projekt ustawy, 


wynika nasza siła, nasze zwycięstwa, nasza pewność jutra. 
` Głębokie zmiany społeczne, jakie już, dokonały się u nas, 
likwidacja bezrobocia, wzmocnienie praworządności w krą- 
ju, umocnienie dyscypliny państwowej i społecznej, pod- 


niesienie” kultury 


stosunków między 


ludźmi, rozbudowa 


oświaty szkolnej i pozaszkolnej, a w ślad za tym głębokie 
przeobrażenia w świadomości ludzkiej zadecydowały o tak 
wielkim wzroście siły państwa, że sprawa amnestii dojrza- 


ła i można ją było postawić 


przed naszym Sejmem. Osia- 


gnięcia polskiego narodu, bezprzykładna ofiarność polskich 


robotników, pracującego chłopstwa i inteligencji, 


wycho- 


wawczy wpływ władzy ludowej pozwoliły już dziś, już te- 
raz osiągnąć taki poziom materialny i morślny, że stać nas 


na szerokie rozwarcie 


zmniejszenie kar wymierzonych sprawcom 


bram więziennych, na znaczne 


i uczestnikom 


przestępstw popełnionych przed 20 listopada 1952 roku, 
tj. przed dniem uroczystego otwarcia pierwszego Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. : 

Mamy niewzruszoną pewność, że wypuszczeni na wol- 
ność ludzie, po powrocie do swych rodzin, do swych osiedli 
i miast, do pożytecznej pracy w przytłaczającej większości 
zmażą swe winy i błędy wobec Ojczyzny. 


Ludzie objęci 
otrzymają bowiem wszelkie 
win uczciwą pracą. 


dobrodziejstwami ustawy  amnestyjnej 


możliwości okupienia swych 


Przepędziliśmy precz widmo nędzy, zniszczyliśmy ustrój 
oparty na poniżaniu człowieka i poniewieraniu nim. Nie 
ma u nas zjawiska tak powszechnego w. krajach kapitali- 


stycznych jak zatruwanie dusz ludzkich jadem pornografii 
Ten zątruty posiew 


i kultu. zbrodniczości. 


sprawia, że 


w Stanach Zjednoczonych, jak mówią ofiejalne statystyki, 


popełnia się zbrodnie co 18 
państwie źródła deprawacji 


i przestępczości. 


Wyschły w naszym 
Ilość prze- 


sekund. 


stępstw popełnianych spada z raku na rok.. W roku 1951 
ilość skazanych spadła do 1/3 w porównaniu z rokiem 1937, 


Steją więc przed nami jasne 


szenia się poziomu moralnego najszerszych mas. 


czeństwa. 


perspektywy stałego podno- 
społe= 


Ludzie, którzy opuszczą mury zakładów karnych, będą 


już przygotowani do wejścia 


stwą, w tryb pracy produkcyjnej. 
tencjarna zmierza bowiem do wychowania 
nowo poprzez szkolenie ogólnokształcące, | 
tyczne, Wszak w latach 1951—52 — 8.600 


w życie naszego  społeczeń- 
Nasza polityka peni- 
człowieka ną 
odowe i poli- 
eżniów zdobyło 


dyplomy techników, ślusarzy, spawaczy, mechaników itp. 


„Ustawa amnestyjna wzmocni jeszcze 


bardziej ludową 


praworządność. Władza nasza unieszkodliwia, wrogów klaso- 
wych, likwiduje wrogie agentury, a równocześnie wycho- 


wawczo oddziałuje, 


wszczepiając w masy naszego naro- 


du zasady socjalistycznego współżycia. Dlatego też ustawa 
o amnestii, szeroko otwierając możliwości powrotu do nor- 
malnego życia ludziom, którzy zawinili wobec społeczeń- 
stwa, wyłącza ze swych dobrodziejstw tych, którzy sami 
-zerwali wszelkie nici łączące ich z Ojczyzną, z narodem, 


Wyłącza 


sąbotażystów, zbrodniarzy 


oraz wszystkich tych, którzy zostali skazani 
międzywojennej. 


życia państwowego Polski 


zdrajców, dywersantów, 


terrorystów, szpiegów, 
faszystowsko - hitlerowskich 
za faszyzację 
Ograniczenie 


dobrodziejstw amnestii zawiera ostrzeżenie. Będziemy nie- 
ubłaganie ścigać i karać wrogów narodu z całą surowo- 
ścią prawą. Wymaga tego od nas patriotyzm i poczucie od- 
powiedzialności za bezpieczeństwo naszej Ojczyzny. 


Ustawa amnestyjna głosi, że Sejm przyjmuje ją „celem 
upamietnienia uchwalenia w dniu 22 lipca 1952 roku Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“. Tak więc usta- 


wa łączy akt wybaczenia 


i wielkoduszności 


wobec tych, 


którzy zbłądzili i wyrządzili krzywdę państwu i współoby- 
watelom z historycznym wydarzeniem w dziejach naszego 


narodu, z wydarzeniem, które stanowi kamień 


milowy 


w dziejach naszej walki „o zbudowanie Polski silnej, boga- 


tej, Polski socjalistycznej”, 


p) 


Zaciekła nienawiść do ludu . 
pchnęła ich na drogę zdrady 


Zeznania 


świadków 


w procesie Slansky ego 


PRAGA, 24. 11. 52 
W DALSZYM CIĄGU 
PROCESU ZDRAJCY SLANS-= 
KY'EGO I JEGO WSPOÓLNI- 
KÓW SĄD PRZESŁUCHAŁ 
DODATKOWO OSKARŻONE- 
GO CLEMENTISA W SPRA- 
WIE JEGO ZBRODNICZEJ 
DZIAŁALNOŚCI. 

Clementis zeznał, iż będąc 
burżuazyjnym nacjonalistą 
słowackim był równocześnie 
agentem  Benesza. Wspólną 
platformą, łączącą tych sługu- 
sów imperialistów amerykań- 
sko - angielskich, była ich za= 
ciekła nienawiść do ustroju 
ludowo ~ demokratycznego 0- 
raz dążenie do przywrócenia 
za wszelką cenę kapitalizmu 
w Czechosłowacji. 

Następnie przesłuchany z0- 
stał oskarżony trockista Ar- 
tur London, b. wiceminister 
spraw zagranicznych do spraw 


kadr. London przyznał się, że, 


był aktywnym uczestnikiem 
antypaństwowego ośrodka 
spiskowego. Oskarżony po- 
twierdził, że był agentem wy- 
wiadu amerykańskiego i en- 
gielskiego oraz pośrednikiem 
w wymianie korespondencji 
mi "zy szpiegiem Slanskym a 
agentem wywiadu angielskie- 
go — Zilliacusem. f 
Nastepnie zeznawał oskarża- 
ny Hajdu, b wiceminister 
spraw zagranicznych. Pod cię- 
żarem dowodów przyznał się 
on całkowicie do winy popet- 
nienia zbrodni  zarzuconych 
mu w akcie oskarżenia, Oskar- 
żony zeznał, że dostarczał a- 
gentom imperialistycznym 
ważnych informacji, stano- 


wiących tajemnicę państwową. 


BO. 


Po przesłuchaniu przez sąd 
świadków Dufeks i Vłastimila 
Bereka, zeznawał oskarżony: 
Andre Simone, b. współpra= 
cownik dziennika „Rude Pra- 
vo“, W obliczu niezbitych do- 
wodów, oskarżony przyznał 
się do popełnionych zbrodni i 
opowiedział o swej karierze 
międzynarodowego szpiega. 
Simone oświadczył, iż pocho- 
dzi z rodziny fabrykanta, co 
zdecydowało o jego wrogim 
stosunku do klasy robotniczej. 
Już w r. 1926, mieszkając w 
Niemczech, Simone przeszedł 
na pozycje trodkistowskie i 


"prowadził robotę dywersyjną, 


początkowo w Komunistycznej 
Partii Niemiec, a następnie 
we francuskim ruchu robotni- 
czym. W r. 1939 Simone zo- 
stał zwerbowany do wywiadu 
francuskiego. W tym samym 
roku złożył agentowi wywia- 
du angielskiego Paulowi wil- 
lertowi pisemne zobowiązanie 
i od tego czasu gorliwie służył 
wywiadowi angielskiemu. W 
okresie późniejszym, powraca- 


jąc z Meksyku, gdzie Dpraco=. 


wał z polecenia wywiadu an- 
gielskiego. Simone został w No= 
wym Jorku zwerbowany przez 
agenta wywładu amerykań- 
skiego Schoenbruna. W Pra- 
"dze Simone skontaktował się 
z agentami wywiadu amery- 
kańskiego i francuskiego i 
przekazywał im informacje 
szpiegowskie, których dostar- 
czpł mu  Slansky i wszyscy 
członkowie ośrodka spiskowe= 


Spotkania młodzieży 
Łodzi i Pabianic 
ze sztafetami pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 


stawiciele organizacji społecz< 
nych i masowych. 

Głos zabiera przewodniczą= 
cy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP tow. Stępień. — Młodzież 
polska wielokrotnie dawała 
wyraz śwego wielkiego przy- 
wiązania do sprawy pokoju — 
powiedział między innymi tow. 
Stępień — a przykładem tego 
jest również młodzież naszego 
województwa, która w okre- 
sie poprzedzającym XIX Zjazd 
KPZR i wybory do Sejmu 
stworzyła 880 brygad produk= 
cyjnych. 15 tysięcy młodzież 
podejmowało w tym czasie zo- 
bowiązania indywidualne, a 
około 60 tys. młodzieży zorga- 
nizowanej i niezorganizowa” 
nej pełniło warty wyborcze. 

Przemówienie tow. Stępnia 
przerywane było okłaskami 1 


| okrzykami na cześć światowe= 


go obozu pokoju i Józefą 


-| Stalina. 


Przy dźwiękach fanfar 
wkracza na salę i składa mel- 


| dunek sztafeta pracującej i u- 


czącej się młodzieży m. Pabia- 
nic. — 1.200 podjętych zobo- 
wiązań, 2.100 młodych ludzi na 
wartąch produkcyjnych — oto 
konkretny wkład młodzieży 
Pabianic do ogólnego dzieła 
walki o pokój — melduje szta- 
feta, | 

` Jedna za drugą wkraczają 
"na salę sztafety pokoju z Brze- 
zin, ze Skierniewic, z Łasku, z 
Radomska, ze wszystkich 
miast powiatowych naszego 
województwa, składając zwy- 
cięskie i dumne meldunki, 


aka 
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Zwiększyć oszczędność węgla 


Minister Eugeniusz Szyr na 
ogólnokrajowej naradzie w 
sprawie oszczędności paliwa 
stwierdził, że „jednym z pod- 
stawowych odcinków walki o 
poprawę zaopatrzenia, © '0b- 
niżenie norm zużycia i lik- 
widację marnotrawstwa jest 
odcinek gospodarki węglem“, 


Przy obecnym poziomie na= 
szych urządzeń wytwórczych 
straty paliwa można określić 
na 15 procent ogólnego zuży- 
cia. A przecież obniżenie zu- 
życia na jednostkę produkcji 
o 10 — 15 proc, jest możliwe 
w przemyśle, transporcie 1 1n- 
nych działach produkcji. 

O realności takich wyników 
świadczą osiągnięcia w zmniej- 


szeniu zużycia paliwa w ener=- 


getyce za okres 1948 — 1950 
r. o 9 proc, oraz w kolejnictwie 
za okres od 1947 — 1951 r. — 0 
2 proc. Tymczasem „na pod- 
stawie analizy gospodarki wę- 
glowej i cieplnej w wielu za- 


Jestem s 


Ulicą, lepką od błota, szli 
robotnicy. Wśród idących znaj- 
dowała się również 19-letnia 
dziewczyna, ubrana w szary, 
workowaty kaftan, Zatrzyma- 
ła się przed portiernią jedneż 
z fabryk. Stała i milczała. Po 
kilkunastu dopiero minutach z 


bramy wyjrzał jakiś starsży już 


mężczyzna i zapytał: — Chcesz 
do nas, do pracy, co? Dziew- 
czyna nieśmiało skinęła gło- 
wą. — A no, spróbuj, choć pje 
łatwo się do nas dostać. Wię- 
cej ludzi wyrzucają niż przyj- 
mują,.. 


Po pewnym czasie z bramy 
fabryki wyszła znowu ta sama 
dziewczyna. Oczy miała pełne 
łez. Nie otrzymała pracy. Po- 
wolnym krokiem udała się w 
kierunku klasztoru Salezjanek, 
gdzie uslugiwała „za życie". 


* * 


= 

Jadwiga Kowalska dobrze 
poznała „dobrodziejstwa“ sa- 
nacji Nędza i 
życie jej rodziców, ' Została 
sierotą. „Przygarnęły” ją za- 
konnice. Rozpoczęły się dia 
niej dni ciężkiej pracy, często 
ponad siły, „za życie* i „do- 
bre słowo*, 


„Powoli budził się w niej 
bunt. W 19 roku życia posta- 
nowiła opuścić mury klaszty= 
ru, ale nigdzie nie mogła zńa- 
tett zajęcia: Teraz dobrze fuź 
pojęła obłudę i zgniliznę sana- 
cyjnej Polski, w której nie 
rządziło — jak to jej usiłowały 

"wmówić siostry — prawo mi- 
łości bliźniego, lecz 
gwałtu i wyzysku człowieka 
pracy. i 

Dopiero w roku 1935 udato 
się Kowalskiej znaleźć pracę, 
Została praczką w jednym ze 
szpitali. 


] wreszcie nadszedł radosny" 


dzień wyzwolenia. Armia Ra- 
dziecka przyhiosła nam wol- 
ność Kowalska, jako jedna z 
pierwszych, zgłosiła się do pra- 
cy w przemyśle włókienn:- 
czym. Została dziewiarką Wy- 
dajną i wytrwałą pracą mani- 
festowała swoją wdzięczność 
dia ludowej ojczyzny, wiedzą% 
że również 1 od jej pracy i 
wysiłków zależy szybka odbn- 
dowa kraju. zależy poprawa 
waruńków życia takich wła- 
śnie jak ona. 


ys pomocą „dla studiujących materialy XIX Zjazdu KPZR 


głód skrócily 


prawo 


kładach przęmysłowych moż- 
na stwierdzić, że gospodarka 
ta jest jeszcze w wysokim sto- 
pniu nieoszezędna, w wielu 
zakładach wręcz marnotraw= 
na i rozrzutna* (Szyr), Dlate- 
go walkę o ulepszenie naszej 
gospodarki węglem należy to- 
czyć od chwili wydabycia go, 
aż do momentu, całkowitego 
wykorzystania. 
zapotrzebowanie na energię 
cieplną we. wszystkich zakła- 
dach przemysłowych musi być 
poddawane bieżącej kontroli 
i analizie przez personel tech- 
niczny, gdyż zmniejszenie zu- 
życia paliwa jest jedną z wie= 
lu pozycji, mających na celu 
obniżke kosztów własnych. . 
Zakłady przemysłowe mogą 
uzyskać oszczędności przez: 


a) 


b) unikanie strat podczas 
składowania, 


eli 4 

Jej zasługi zostały należy- 
cie ocenione W roku 1950 zo- 
staje instruktorem szkolenio- 
wym w  ZPDz. im. Ofiar 10 
Września. Oddaje wszystkie 
swe siły pracy nad szkoleniem 
nowych kadr W czasie minio- 
nej kampanii wyborczej do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej Kowalska prowa- 
dzi niestrudzoną robotę agi- 
tacyjną. * 


odpowiednią organizację 
transportu węgla, 


— Jestem naprawdę bard, 
bardzo szczęśliwa, że zaufano 
mi i powierzono to trudne za- 
danie. Wiem, że spoczywa na 
mnie wielka odpowiedzialność, 
„Dołożę jednak sił, aby należy- 
cie wypełnić swe obowiązki — 
mówi drżącym ze wzruszenia 
i radości głosem Jadwiga Ko- 
walska, mianowana pierwszą 
w przemyśle dziewiarskim ko- 
bietą-majstrem na podstawo- 
wych maszynach  dziewiar- 
skich. 


Spełniły się jej marzenia 
Od 1 listopada pełni stanowi- 
sko majstra w ZPDz, im. Ofiar 
16 Września. 


~ W domu czeka na mnie 
dwóch synków — mówi z u- 
śmiechem Kowalska, rozglą- 
dając się po hali, — Mam 
pracę, którą lubię, czuję się 
naprawdę szczęśliwa Na pew- 
ño nie.zawiodę na nowej pla- 
cówce Pragnę z całego serca 
aby moje zakłady produk:- 
wały jak najwięcej dla ludo- 
wej ojczyzny, 


B. R. 


x ` 
J Jadwiga Kowalska, 


) utrzymanie w dobrym 
stanie instalacji i urzą= 
dzeń cieplnych, 


d) 


Transport węgla z ramp ko- 
lejowych do zakładu przemy- 
słowego przy użyciu nieszczel- 
nych wozów lub nadmiernie 
przeładowanych przyczep sa- 
mochodowych, szczególnie wę- 
gla drobnego, jest przyczyną 
strat węgla, który rozsypany 
na jezdni niepotrzebnie ją za- 
nieczyszcza. 

Nieodpowiednie składowa- 
nie węgla w wysokich stosach 
powoduje wewnątrz stosów 
podwyższenie się temperatu- 
ry ponad 50 stopni Celsjusza, 
sprzyjającej ulatnianiu się ga- 
zów, co obniża wartość opa- 
łową węgla. - {i 

Naczelna Organizacja Tech- 
niczna — Oddział ł 
oraz ORZZ, realizując uchwa- 
ły ogólnokrajowej narady w 
sprawie oszczędności paliwa 
z 3 lipca bieżącego roku, zor- 
ganizowały szereg  powlato - 
| wych i miejskich komisji spo- 

łecznych dla usprawnienia go- 
stałymi. 


racjonalne przeprowa- 
dzenie procesu spalania. 


sbodarki paliwami 


Znaczna liczba tych komisji 
swego 
udziału w tak poważnej akcji 
i dotychczas nie nadesłała do 
NOT sprawozdań ze swej dzia- 
łalności w ubiegłym kwartale, 
tere= 
nie województwa łódzkiego o0- 
komisja PRZZ w 
w osobach ob obs 


nie wykazała jednak 


Najlepsze wyniki na 


siągnęła 
Zgierzu, 
Marcinkowskiego, 
Kotziana. Badając 
kę paliwami stałymi większych 
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„| zakładów przemysłowych na 


swym terenie, przyczynili się 
oni w znacznym stopniu do 
likwidacji marnotrawstwa wę- 
gla. 

„Niektóre przedsiębiorstwa 
stosują się do uchwał w spra- 
wie oszczedności paliwa i do 
«wytycznych centralnych zarzą= 
dów usprawniając gospodarkę 
paliwem i rozwijając różne 
formy współzawodnictwa i ra- 
cejona"zatorstwa. lecz więk- 
szość nie dócenia tego zagad- 
nienia, prowadzac gospodarkę 
paliwem na bardzo niskim po- 
ziomie. 


Oddział NOT w Łodzi w koń- 
cu listopada planuje zorgani- 
zowanie ogólnej narady robo- 
czej w sprawie oszczędności 
paliw stałych, z udziałem 
wszystkich miejskich i powiar 
towych kemisji społecznych 
Celem narady będzie przeana» 
| lizowanie wyników dotvchcza- 
sowej działalności i powzięcie 
t konkretnych decyzji dla dal- 
szego rozwoju walki z mar- 
notrawstwem węgla. 


Inż, HENRYK PADZIR 


majster dziewiarski, 
i Foto: A. Joselewicz 


w Łodzi, 


gospodaTr-_ 


Ma la 
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wów. 


(do artykułu poniżej), 


Na zajęciach zespołu szkoleniowego, 


Fot. Ewa Szarfharc 


ŻYCIE PARTII 


Na czerwonej tabliczce na- 
pis: „Sekretariat oddziałowej 
organizacji partyjnej — Tkal- 
[nia Elektryczna”. ; 

Duży stół nakryty czerwo- 
nym materiałem. Wokół nie- 
go stoją ławki i krzesła. Na 
ścianie — duża mapa Polski. 
Zbliża się godzina 11, Przy 
biurku ` siedzi «wykładowca, 
tow, Tadeusz  Matiaszewski. 
Drzwi otwierają się coraz 
częściej. Przybywają wciąż no- 
wi ludzie. Na szkolenie przy- 
chodzą. także bezpartyjni. 
Wszyscy są absolwentami II 
stopnia szkolenia partyjnego. 
Grupa liczy 19 osób. Na szko- 
lenie przyszło 16 osób. 

Tow. Matiaszewski staran- 
nie przygotowuje się do każ- 
dego zajęcia. Ma przed sobą 
konspekty, specjalde wyda- 
nie „Nowych Dróg“ — poświę= 
cone problematyce XIX Zjaz- 
du KPZR. 

Tematem zajęcia jest „Za- 
ostrzenie się sytuacji między- 
narodowej, groźba nowej woj- 
ny że strony agresywnego blo- 
ku amerykańsko-angielskiego. 
Walka narodów o pokój”, 

"Tow. Matiaszewski - wpro- 
wadza słuchaczy w zagadnie- 


nia. Daje wskazówki, o czym: 


należy mówić w dyskusji, 
Trzeba seharakteryzować za- 
ostrzenie się ogólnego kryzy- 
su kapitalizmu po II wojnie 
światowej. Wykazać, dlacze- 
go Stany Zjednoczone są 
główną i czołową siłą agre- 
sji — obozu wojny. A następ- 


0 NA" 


nie omówić znaczenie między= 
narodowego ruchu walki w 
obronie pokoju. 


Przez chwilę panuje cisza, 
Słuchacze rozglądają się, pa- 
trzą jeden na drugiego. Nie 
mają odwagi, by zabrać głos. 
Pierwszy odzywa się majster 
tow. Jaskólski. — Druga woj- 
na światowa zaostrzyła sprze- 
czności w państwach ka- 
pitalistycznych mówi 
tow, Jaskólski, — Od systemu 
kapitalistycznego odpadły Chi- 
ny i kraje ludowo-demokra- 
tyczne Europy. Stany Zjedno- 
czone dorobiły się na wojnie. 
Nie udało się im jednak zdo- 
być panowania nad światem. 
Kapitaliści USA pragną swoje 
trudności załagodzić przygota- 


waniami do nowej wojny I 


zbrojeniem. Stąd też wojna w 
Korei. 


Dyskusja zaczyna się rozwi- 
jać. 


Tow. Rogowski mówi o tym, 


jek USA podporządkowują: 


sobie takie kraje, jak Anglia, 
Francja i Włochy, o tym, że 
amerykańska „pomoc* udzie- 
lana jest tym państwom tylko 
na zbrojenia. Mówi, że milita- 
ryzacja w tych krajach do- 
prowadza do coraz gorszego 
położenia masy pracujące, 
klasę robotniczą. Mówi o tym, 
że jednocześnie wzrasta opór 
klasy robotniczej przeciw 
zbrojeniom, że masy ludowe 
tych państw stawiają zde- 


Śladem naszych artykułów 


W związku z artykułem pt. 
„To się nazywa tempo“ („Głos 
Robotniczy” Nr 267) rezy= 
dium RN m. Łodzi powiado- 
miło nas, że winna opieszałe- 
go załatwienia listu korespon- 
denta — kierowniczka Oddzia- 
łu Ogólnego Wydziału Zdro- 
wia, ob. Halina %ożmińska — 
ukarana została upomnieniem, 
a starszy dyspozytor Stacji 


Pogotowia Ratunkowego — ob. 
Józef Kadziecki za spowodo- 
wanie nieudzielenia pomocy 
lekarskiej — naganą. 
Również Prezydium PRN 
w Rawie w wyniku naszej in- 


terwencji ukarało naganą 
za niedotrzymanie terminu 
załatwienia skargi: kierownika 
Wydziału Rolnictwa i Leśnie- 
twa PRN — Ryszarda Wawe- 
ra. 


terskiej pomocy dla wywalczenia wspólne- 
go ekonomicznego rozwoju. > 
3 * 


if kój, 


Nieoceniona pomoc 
"w codziennej pracy 


cydowany opór przeciwko 
rozpętahiu nowej wojny. Tow, 
Nagielski mówi o tym, jak 
rząd USA  dożbraja Niemcy 
zachodnie w celu napaści na 
Związek Radziecki, 


Tow. Błoński charakteryzu- 
je walkę narodów 0 pokój. 
Wspomina Apel Sztokholmski, 
Plebiscyt Pokoju, wzywający 
do zawarcia paktu między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 


mi 


Inni towarzysze, zabierający 
głos w dyskusji, przytaczają 
fakty wystąpień przedstawi- 
cieli Związku Radzieckiego na 
posiedzeniach ONZ, Mówią, 
że o pokojowych dążeniach 
Związku Radzieckiego świad- 
czą nie tylko propozycje, któ- 
re zgłasza, lecz również i je- 
go czyny. A więc redukcja 
własnych sił zbrojnych, wyco- 
fanie wojsk z terytorium 
Chin, Kórei, Norwegii, Cze- 
chosłowacji, Jugosławii i Buł- 


garii. 
Podobnie rzebiegały zaję- 
cia na inn grupach samo- 


kształceniowych w ZPB im. 
Dzierżyńskiego. 


Znajomość sytuacji między= 
narodowej na podstawie refe- 
ratu tow. Malenkowa, wygło- 
szonego na XIX Zjeździe 
KPZR, niewątpliwie przyczy” 
ni się do aktywniejszego u- 
działu całej załogi w walce o 
wykonanie zadań produkcyj- 
„nych, a więc w walce o sil- 
niejszą Polskę, w walce o po- 
Trzeba tylko, aby kie 
rownictwo organizacji partyj= 
nej postawiło przed wszystki- 
mi członkami partii, uczęsz- 
czającymi na szkolenie ideo- 
logiczne, konieczność lepszego 
przygotowywania się do zajęć. 
Da to gwarancję, że przero- 
bione materiały będą lepiej 
opanowane i zrozumiane przez 
wszystkich uczęszczających 
na szkolenie, że staną się pod- 
stawą do wzmożenia walki o 
przedterminowe wykonanie 
zadań produkcyjnych. 


8. CZARNECKA 


Nagi KORESPONDENCI 


Tkalnia ZPB im. Marchlewskiego 
walczy o jakość produkcji 


Załoga tkalni ZPB im. Marchlewskiego od dłuższego już 
czasu z powodzeniem realizuje swe plany miesięczne. Wspól- 
nym wysiłkiem robotników, kierownictwa, crganizacji par- 
tyjnej i rady zakładowej — plan w sierpniu wykonaliśmy 
w 100 proc., we wrześniu w 100 proc, a w październiku, 
w wyniku Czynu na cześć wyborów i XIX Zjazdu KPZR — 
plan zrealizowany został w 102,4 proc. 

"Ten niewątpliwy sukces nie jest jednak pełny. Bijąc się 
o ilościowe wykonywanie zadań produkcyjnych — zapomnie- 
liśmy o jakości. W rezultacie plany jakościowe nie są reali- 
zowane. W październiku daliśmy jedynie 27 proc. tkanin 


pierwszego gatunku. 


Zagadnieniu temų poświęcona została poszerzona narada 
techniczna, jaka w tych dniach odbyła się w tkalni. 
Analizę osiągnięć | niedociągnięć tkalni przeprowadził dy- 


rektor tkalni — tow. Polawski, 


Podkreślając osiągnięcia, 


w wyniku których plan roczny tkalnia zdolna jest wykonać 
do dnia 24 grudnia br. i dać ponad plan kilkaset tysięcy me- 


trów tkanin — referent wskazał 


na braki i zaniedbania 


w pracy, które stwarzają niepokojącą sytuację, jeśli chodzi 
o jakość produkcji, a również wpłynąć mogą na tempo reali- 


zowania ilościowego planu. 


Poważną winę za złą jakość ponosi oddział przygotowaw= , 
czy, a w pierwszym rzędzie krochmalarnia, która z winy pra- 
cowników i nadzoru technicznego oddaje tkaczom surowiec, 
obniżający jakość tkanin i dyskwalifikujący wykonane sztuki, 
Salowi i majstrowie również nie wykażują dostatecznej troski 
o konserwację krosien. W rezultacie — źle utrzymane krosna 
powodują plamy w tkaninie, co również odbija się na jakości. 


Majster Wróblewski wskazał na lekceważenie obowiąz- 


ków przez pracowników stolarni i ślusarni 
nie pasują do maszyn i trzeba 


tkalni. Części wymienne 


przy oddziale 


tracić wielę czasu przy reperacjach, na czym traci produkcja. 

Na jakość produkcji wpływa również brak aparatów kli- 
matyzacyjnych na „małej sali“ — stwierdził salowy Przytuła. 

W czasie narady omówiono również konieczność walki 
z istniejącym jeszcze bumelanctwem oraz wskazano na ko- 
nieczność poszerzenia zasięgu szkolenia ‘metodą inż, Kowa- 
lewa. Szkoleniem winni być także objęci majstrowie pozosta- 
jący w tyle. Podkreślano również z zadowoleniem wkład or- 
ganizacji partyjnej z sekretarzem tow. Grabowiecką na czele 


w walkę o plan. 


Po podsumowaniu obrad przez dyrektora naczelnego tow. 
Nowaka — zebrany aktyw gospodarczo-techniczny zobowią- 
zał się przystąpić do natychmiastowej walki o podniesienie 
jakości produkcji Niewątpliwie entuzjazm, z jakim załoga 
nasza realizowała zobowiązania w czynie produkcyjnym przed 
wyborami i XIX Zjazdem KPZR. nie ostygnie — i przy wspól-- 
nym wysiłku załogi, kierownictwa, rady zakładowej i orga- 
nizacji partyjnej — tkalnia ZPB im. Marchlewskiego z walki 


o jakość wyjdzie również zwycięsko. 


ST. GRONOWSKI 
ZPB Im. J. Marchlewskiego 


Więcej troski o warunki sanitarne 
w Zakładach im, Rewolucji 1905 r. 


Przyglądając się czystym i wybielonym salom produkcyj-' 


nym ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


można by przypuszczać, 


że higiena pracy w tych zakładach jest na odpowiednim po- 
ziomie. Okazuje się jednak, że pozory mogą mylić. Oto okna 
w salach produkcyjnych na II i III piętrze — od czasu ostat- 
niego remontu nie zostały jeszcze umyte, na skutek czego 
praca w ciągu dnia odbywa się tutaj przy świetle elektrycz- 
- nym, Nie. 4 zj tku również do chwili obecnej podłóg przy 


zgrzeblarkac 


i wrzeciennicach, © 


Niemniejszą bolączką są także- umywalnie i ubikacje, 
w których panuje brud niesłychany. 

Nie ma też kto zainteresować się oddziałem końco- 
wym przędzalni. Skręcarki i przewijarki, zatrudnione tutaj 
przy „kolorówkach*, narzekają na nieodpowiednio umiesz= 
czone lampy oświetleniowe. Kilkakrotne interwencje w ra- 
dzie zakładowej — nie odniosły skutku. 

Czas już najwyższy, aby warunki higieny w Zakładach 


im. Rewolucji 1 


5 r, uległy poprawie. 


ALEKSANDER ZIELIŃSKI 
ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 


Odrobić zaniedbania 


w gminie Ręczno 


Gmina Ręczno, w powiecie 
piotrkowskim, do dnia 1 listo= 
pada bieżącego roku wykona- 
ła roczny plan skupu żywca 
zaledwie w 49,9 proc. 

Miesiąc październik, który 
był okresem ogólnej mobiliza- 
cji i ogromnego zrywu pro- 


W odpowiedzi na tę histerię wojenną, we 
wszystkich krajach świata rośnie t potęż- 


Podstawowe 


R 

ównocześnie z natężeniem eksploa- 
R tacji większości ludności własnych 
krajów, kapitał monopolistyczny 
zabezpiecza sobie maksymalne łyski dro- 
gą ujarzmiania i systematycznego ogra- 
biania narodów innych krajów, a zwłasz- 
cza zacofanych Ważnym źródłem ogrom- 
nych zysków finansowej oligarchii jest 
wywóz kapitałów, W 
„Wywóz kapitałów Włodzimierz 
nazwał „pasożytnictwem do kwadratu“, 
które pozwala kapitalistom zarzucać swo- 
je sieci na wszystkie kraje i ściągać ol- 
brzymią daninę drogą wyzysku setek mi- 
lionów ludności krajów kolonialnych i za- 

leżnych. 
W okresie ogólnego kryzysu światowego 
systemu kapitalistycznego głównym eks- 
„porterem Kapitału, a w związku z tym — 
głównym finansowym eksploatatorem ca- 
łego świata kapitalistycznego — stały się 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. 
Same tylko prywatne wkłady amerykan= 
skich banków i monopoli poza granicami 
USA — przewyższają wszystkie wkłady 
pozostałych państw kapitalistycznych ra- 
zem wziętych. Ogólny dochód amerykań- 
skich monopoli z eksploatacji państw ob- 
cych, włączając zyski od zagranicznych 
wkładów kapitału i od nieekwiwalentnaj 
wymiany z krajami zależnymi, według 
przybliżonych obliczeń postępowego eko- 
nomisty amerykańskiego W Perlowa wy- 
niósł w roku 1948 — 7 i pół miliarda d^- 
larów. Te olbrzymie zyski amerykańskich 
monopolistów są jedną z głównych przy= 
czyn nędzy, głodu i wymierania mas lu- 
dowych w krajach zacofanych, które wpa- 
dły w jarzmo amerykańskiego imperializ- 


„mu. 
*) PóCZhiek artykułu zamiesz- 


czony został w Nr 279 — str, 2 
„Głosu Robotniczego”, 


Lenin 


„Olbrzymie zyski przynoszą monopol!- 
stom USA również rosnące z roku na rok 
Pożyczki państwowe i kredyty, jak na 
Przykład „plan Marshalla", program po- 
mocy wojskowej, „4 punkty programu 
Trumana" itd. Pożyczki te i kredyty ma- 
Ją charakter wojskowo-policyjny i służą 
podtrzymywaniu sił reakcji i faszyzmu w 
całym świecie. 3 


Wypełniając wolę monopolistów, rząd 
USA podejmuje wszelkie środki dla za- 
ezpieczenia maksymalnych zysków 'wo- 
zirejom kapitału monopolistycznego w 
drodze ujarzmiania i ograbiania innych 
Państw. Ta polityka amerykańskich im- 
perlalistów oddziałuje  niszcząco na 
ekonomike zachodniej Buropy i innych 
państw kapitalistycznego świata. W pogo- 
ni za maksymalnym z"skiem monopoliści 
USA zagarnęli większą część światowęgo 
rynku - kapitalistycznego, 
ekonomikę zacofanych krajów kapitali- 
stycznych, Maruszają historycznie wytwo- 
rzone więzi ekonomiczne między tymi kra- 
jami. 

W rezultacie działania podstawowego 
prawa ekor.omicznego współczesnego ka- 
pitalizmu ostro występują sprzeczności 
między USA i innymi krajami kapitali- 
stycznymi, których monopoliści nie mogą 
już dalej znosić obojętnie swego obecnego 
położenia, nie mogą patrzeć bezkrytycz- 
nie, jak, ekspansja amervkańskich mons- 
poli wydziera im rynki zbytu i kolonialne 
żiódła surowców, przygotowujące w ten 
'sposób katastrofę dla ich własnych wy- 
sokich zysków. 

Amerykańskie i angielskie monopole, 
dażąc do maksymalnych zysków, toczą za- 
ciętą walkę o rynki zbytu dla własnej pro- 
dukcji o źródła taniego surowca, a Szczę- 
gólnie o źródła ropy. naftowej, o kauczuk, 
metąle kolorowe, metale rzadkie itd. cak 

_ zaznaczył tow. Malenkow w swym refera- 


dezorganizują : 


prawo ekonomiczne 
współczesnego kapitalizmu” 
I 


cie na XIX zjeździe KPZR, „Anglia, 
a w ślad za nią Francja i inne kraje kapi- 
talistyczne usiłują wyłamać się z uległości 
wobec USA, ażeby zapewnić sobie samo- 
dzielność i wysokie zyski“. 


„ Drapieżna eksploatacja zacofanych kra- 
jów przez państwa imperialistyczne, hamu- 
Jąca rozwój sił wytwórczych, rujnująca 
setki milionów ludzi, zwężająca rynki zby- 
tu, jeszcze bardziej wzmiaga sprzeczności 
światowego. systemu kapitalistycznego, 
Z każdym rokiem rośnie rozmach ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w krajach kolo- 
nialnych i zależnych, których narody sta- 
wiają coraz bardziej zdecydowany opór 
imperialistycznym zaborcom. Q rosnącym 
rozmachu ruchu narodowo-wyzwoleńczego 
świadczy walka narodów Vietnamu, Bur- 
my. Malajów, Filipin, Indonezji, wzrost 
narodowego ruchu oporu w Indiach, Iranie, 
Egipcie i w innych krajach W wyniku 
wojny i nowej fali walki narodowo-wyzwo- 
leńczej w kolonialnych i zależnych kra- 
jach — faktycznie jesteśmy świadkami 
rozpadu systemu kolonialnego imperializ- 
mu. 


w ten sposób podstawowe prawo ekono- 
micznę współczesnego kapitalizmu zaostrza 
do ostatnich granie wszystkie sprzeczności 
światowego systemu kapitalistycznego. 
W pogoni za maksymalnym zyskiem kapi- 
tał monopolistyczny USA stara się za po- 
mocą siły wojskowej 
ziemski i rozpętać nową wojnę światową. 
W odróżnieniu od imperialistycznego obozu, 
rozdzieranego niepokonanymi przeciwień- 
stwami, coraz bardziej umacnia się brater- 
si:a współpraca gospodarcza krajśw obozu 
secjalizmu ZSRR i kraje demokracji lu- 
dowej zacieśniły i zorganizowały współ- 
pracę | pomoc wzajemną. U fundamentów 
tej współpracy legło szczere życzenie bras 


ujarzmić cały glob, 


Lenin i Stalin wykazali, że imperializm 
nieuchronnie rodzi wojny, że współczesny 
militaryzm jest bezpośrednim rezultatem 
monopolistycznego rozwoju kapitalizmu, 
Wojny i militaryzacja gospodarki narodo= 
wej służą monopolistycznemu kapitalizmo- 
NA do zabezpieczenia maksymalnych zys= 
ców, 

Towarzysz Stalin wykazuje, że dla impe- 
rialistów wojna jest najbardziej dochodo- 
wym interesem i dlatego właśnie agenci 
imperializmu starają się tak czy inaczej 

„sprowokować nową wojnę. 

Wszelkimi sposobami podniecając histe- 
rię wojenną pfzeciw obozowi demokracji, 
imperialiści USA, Anglii i Francji przesta- 
wili swą gospodarkę na tory wojenne, 
spodziewając się maksymalnych zysków 
z zamówień i dostaw wojskowych. Agre- 
sywna wojna w Korei i gorączkowe przy- 
gotowania do nowej wojny światowej — 
rzeczywiście przysporzyły monopolistom 
niebywałych dochodów. Nawet według 
zmniejszónych danych- oficjalnych zyski 
kapitalistycznych monopoli w USA wzrosły 
z 88 miliarda dolarów w. 1938 roku — 
do 42,9 miliarda dolarów w roku 1951, to 
znaczy zwiększyły się 13-krotnie. 

„Monopolistyczni handlarze śmierci zara- 
biają na zniszczeniach wojennych, na nik- 
czemnym bombardowaniu spokojnych 
miast i wsi koreańskich, na wojnie bakte- 
riologicznej i na innych przestępstwach 
wobec ludzkości. 

Pragnąc utrzymać i jeszcze bardziej rozą 
szerzyć zyski wojenne, amerykańscy impe- 
rialiści tworzą agresywne bloki wojskowe, 
pszekształcają Niemcy zachodnie i Japonię 
w bazy wypadowe przeciw krajom miłują- 
cym pokój. 

Wielu amerykańskich ekonomistów-ideo- 
logów monopolistycznego kapitału USA — 
marzy o nieprzerwanej serii wojen, które 
by uwieczniły ekonomikę wojenną i zabez- 
pieczyły bajeczne dochody monopoli prze- 
mysłu wojennego. Te ludobójcze pragnie- 
nia wyraził jaskrawo tygodnik ekonomicz- 
ny monopolistów „Fortune“, przepowiada- 
jąc „ustanowienie” serii wojen na najbliż- 
sze dziesięciolecie, a nawet na całe pokole- 
nie. Podobne teorie powtarzają na wszyst- 
kie sposoby i „ulepszają* — ideologowie 
amerykańskiego imperializmu. 


nieje ruch w obronie pokoju. Przeciw ame- 
rykańskiemu imperializmowi — temu „żan- 
darmowi świata“ — rośnie fala nienawiści 
i oporu ze strony uciskanych narodów. 
Krzepną i rosną siły obrońców pokoju, 
nieustannie  demaskujących  podżegaczy 
wojennych, 
hd LJ kd 

Przeciwstawność działania podstawowe- 
go prawa ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu i podstawowego prawa ekono- 
micznego socjalizmu wyznacza dwie prze- 
ciwstawne linie rozwoju ekonomiki. Linia 
ekonomiki współczesnego kapitalizmu wie- 
dzie do wegetacji sił wytwórezych, do po- 
głębienia ogólnego kryzysu światowego 
systemu kapitalistycznego i do powtarza- 
jących się ekonomicznych kryzysów nad- 
produkcji, do potwornej, jednostronnej 
ekonomiki wojennej, przynoszącej rozkład 
sił wytwórczych i wytępienie ludzi. 

Linia ekonomiki obozu demokracji, na 
którego czelę stoi Związek Radziecki, to 
linia pokojowego rozwoju gospodarczego, 


nie. znającego kryzysów i bezrobocia, za- . 


bezpieczającego stały wzrost materialnego 
i kulturalnego dobrobytu mas ludowych. 

Podstawowe prawo ekonomiczne współ- 
czesnego kapitalizmu wyjaśnia przyczyny 
agresywnej, grabieżczej polityki państw 
imperialistycznych i -narastanie przeci- 
wieństw i sprzeczności między nimi. Dzia: 
łanie tego prawa prowadzi do pogłębienia 
ogólnego kryzysu kapitalizmu, do nieunik= 
nionego narastania i wybuchu wszystkich 
przeciwieństw kapitalistycznego społeczeń- 
stwa. 


Podstawowe ekonomiczne prawo współ- 
czesnego kapitalizmu i podstawowe ekono= 
miezne prawo socjalizmu — świadczą, że 
system kapitalistyczny przeżył już swój 
wiek, że musi on ustąpić miejsca nowemu, 
wyższemu systemowi, systemowi socjali= 
stycznemu. 


Wielkie zwycięstwa, osiągnięte przez na- 
ród radziecki pod kierownictwem partii 
Lenina-Staliha w ciągu 35 łat tstnienia wła- 
dzy radzieckiej — z całą jasnością wyka= 
zują wyższość socjalizmu nad kapitaliz- 
mem. 


M, RUBINSTEIN 
(,Prawda* Nr 309 z 4 listopada 
1952 r.) 


Przełożył H, R. 


dukcyjnego zarówno robotni= 
ków w przemyśle, jak i pracu= 
jących chłopów na wsi — w 
gminie Ręczno nie dał spo- 
dzieęwanych rezultatów. Nie 
wykonali swych zobowiązań 
wobec państwa chłopi z gro= 
mad: Wielkopole, Huta, Że- 
rochowa Kolonia, Olszyn i in- 
ne. Fakt ten dowodzi, że kam= 
pania wyborcza w gminie Rę= 
czno nie została należycie prze- 
prowadzona, ` że agitatorzy 
Frontu Narodowego nie potra= 
fili powiązać pracy politycz = 
nej z konkretnymi zadaniami 
gospodarczymi, Winę za ten 
stan rzeczy ponosi przede 
wszystliim organizacja partyj= 
na, która nie zwróciła uwagi 
agitatorów na to pilne zagad= 
nienie, t 


/ Również i Prezydium GRN 
w Ręcznie nie jest bez winy. 
Nie stosuje się tutaj sankcji 
karnych wobec opornych kuła= 


| ków, sabotujących skup żyw= 


ca, jak na przykład Józef Mos 
neta z gromady Dąbrowa. 


Koniec roku za pasem. Pre- 
zydium Gm, Rady Narodowej 


' w Ręcznie musi otrząsnąć się z 


błogiej drzemki, w którą za- 
padło po zwycięskiej kampa= 
nii wyborczej. To samo musi 
uczynić organiżacja partyjna. 


Komitet Gminny musi sięg= 
nać do szerokiego aktywu bez= 
partyjnych agitatorów — ma= 
ło i średniorolnych chłopów, 
takich jak Wacław Kubiak z 
gromady Bęczkowice, Stani- 
sław Buliński z Ignacewa i 
wielu innych, którzy wykaza= 
li, że są gorącymi patriotami. 
W akcji uświadamiającej nie 
może również zabraknąć człon= 
ków ZSL, oraz ZMP i ZSCh. 
Wszyscy, którym droga jest 
ojczyzna, powinni stanąć do 
walki o pełną realizację pla= 
nów dostaw zboża, ziemniaków _ 
1 mleka, 

J. B._ 


Pongd 60 tys. bezrobotnych 


WORA NARADĘ a A 


w stolicy Danii czeka na 


próżno na pracę. 
NA ZDJĘCIU: niewidomy mieszkaniec Kopenhagi „zarabia“ 
nu kawałek chleba. 


Delegacja radziecka 


GEOS KÓBOTNICZY 


proponuje w ONZ 


zalecić stronom walczącym 


| w Korei 
natychmiastowe zaprzestanie ognia 


NOWY JORK 25. 11. 


23 bm. delegacja radziecka na obecną sesję Zgroma- 


dzenia Ogólnego NZ wniosła 


uzupełnienie do swego pro- é 


jektu rezolucji w kwestii koreańskiej, które ma być włą- 


czone do pierwszego paragrafu tego projektu, 


Uzupełnienie to głosi: 


po wstępie. 


„Zalecić stronom walczącym w Korei niezwłoczne i cał= 


kowite zaprzestanie ognia, tj. 


działań wojennych stron na 


lądzie, ńa morzu i w powietrzu, na podstawie już uzgod- 
nionego między stronami walczącymi projektu porozumie- 
nią w sprawie rozejmu, oraz przekazanie sprawy całkowitej 


repatriacji jeńców wojennych 


dla pokojowego uregulowania. 


do rozstrzygnięcia komigji 
kwestii koreańskiej, przewł- 


dzianej w radzieckim projekcie rezolucji, w której to ko= 
misji uchwały podejmowane będą większością dwóch trze= 


cich głosów". 


Wielkie demonstracje 
 "antyimperialistyczne w Iraku 
Krwawa masakra na ulicach Bagdadu 


b MOSKWA 25. 11, 
Agencja TASS donosi za 
prasą bejrucką, iż sytuacja w 
Iraku jest:nadal napięta. 
Rozgłośnia w Damaszku po= 
dała, że przed ambasadą an- 
gielską i na głównych ulicach 
Bagdadu odbyły się * wielkie 
demonstracje  antyimperiali- 
styczne. Demonstranci doma- 
gali się dymisji obecnego rzą- 
du, 


Przy pomocy dywersji i sabotażu 
- chcieli uzależnić | | 
CZECHOSŁOWACJĘ 


od imperialisiów 
i 


Proces Slansky'ego w Pradze 


PRAGA 25. 11. 


f w dalszym ciągu procesu trockistowsko - titowskiej, 
syjonistycznej i burżuazyjno - nacjonalistycznej bandy 


Slansky'ego sąd 


(dmia 23 bm.) kontynuował przesłucha- 


nie szpiega angielskiego, oskarżonego Frejki. 


Frejka przyznał, że do chwi- 
li aresztowania był aktywnym 
uczestnikiem ośrodka spisko- 
wego, na którego czele stał Ru- 
dolf Slansky, Zeznał on,że od 
toku 1941 był na usługach wy- 
wiadu brytyjskiego. W czasie 
drugiej wojny swiatowej na- 
wiązał Frejka kontakt z agen- 
tem wywiadu brytyjskiego 
Zilliacusem oraz z agentem 
wywiadu amerykańskiego 
Hermanem  Fieldem. Frejka 
podał, że wraz z innymi ucze- 
stnikami zbrodniczego spisku 
wyrządził gospodarce czecho- 
słowackiej olbrzymie szkody, 
Przy pomocy dywersji i sabo- 
tażu oskarżeni usiłowali uza- 
leżnić gospodarczo Czechósło- 
wację od  imperialistycznych 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i ich satelitów. Współpraco- 
wali oni przy tym ściśle z 
kliką titowską. Frejka w zez- 
naniach swych zaznaczył, że 
spiskowcy dążyli do zahamo- 
wania budownictwa  socjali- 
stycznego w Czechosłowacji i 
innych krajach demokracji lu- 
dowej. 

Opisując wizytę szpiega bry- 
tyjskiego Zilliacusa u Slän- 
* sky'ego, oskarżony Frejka, 
który był podczas tej wizyty 
obecny, zeznał, że Slansky do- 
starczył Zilliacusowi informa- 
cji, jakich ten od niego żądał. 
Slansky zapewnił przy tym 
Zilliacusa, że będzie utrzymy- 
wał ścisłe kontakty z kapitali- 
stycznym Zachodem. Frejka 


PESES AEE EE EEA 
Ze sparfu 


HOKEIŚCI FRANKENHAU- 
SEN PRZYBYLI DO POLSKW 


WARSZAWA 25. 11. 
We wtorek, 25 bm., przyby- 
ła pociągiem z Berlina do 
Warszawy drużyna Franken- 
hausen, która w dniach 28 — 
30 bm. weźmie udział w tur- 
nieju hokejowym w Katowi- 
cach. 


DRUŻYNOWE MISTRZO- 
STWA SZERMIERCZE 
POLSKI 


KATOWICE 25. 11. 

W Hali Piotrowickiej roz- 
poczęły się drużynowe mi- 
strzostwa szermiercze Polski 
na rok 1952. 

W pierwszym dniu mi- 
strzostw odbył się turniej we 
florecie kobiet. Zespoły po- 
dzielone zostały na dwie gru- 
py: 

I — Warszawa, 
Opole i Pożnań, 

II — Katowice, 
Łódź i Szczecin. 

Wyniki rozgrywek w gru- 
pie Il: Gdańsk — Szczecin 
9:5, Katowice Łódź 9:0, 
Katowice Szczecin 10:1, 
Gdańsk — Łódź 9:5. 

_ Do finału zakwalifikowały 
mię z grupy I Warszawa i 
Wrocław, z grupy II Katowi- 
ce i Gdańsk, , kz, = 


Wrocław, 


Gdańsk, 


podał, że osobiście udzielił 
agentowi wywiadu amerykań= 
skiego Fieldowi w czasie jego 
pobytu w Pradze w 1947 roku 
dokładnych danych, dotyczą= 
cych gospodarki czechosłowac+ 
kiej. 

Frejka zeznał, że zarówno 
on, jak i inni Uczestnicy 
zbrodniczego spisku sabotowa= 
l rozwój stosunków gospodar- 
czych ze Związkiem Radzie- 
ckim i krajami demokracji 
ludowej. 

Przedstawiając szczegóły 
współpracy oskarżonych zdraj= 
ców z kliką titowską, Frejk4 
przyżnał się, że Slańsky i 
członkowie jego bandy znali 
kontrrewolucyjne plany titow= 
ców jeszcze przed rezolucją 
B'ura Informacyjnego. 

Po ogłoszeniu zaś rezolucji, 
kióra zdemaskowała titowców 
jako ageńtów imperialistvcz- 
nych, Slansky i inni oskarżeni 
kontynuowali współpracę z ti- 
towską Jugosławią. Cele ośrod- 
ka spiskowego, którym kiero- 
wał Slansky — przyznał Frej- 
ka — były bowiem takie sa- 
śme, jak cele kliki titowskiej. 

Oskarżony Slansky na pyta- 
nie przewodniczącego sądu p3- 
twierdził wszystkie zeznania 
Frejki. 

Nastepnie przesłuchany zo- 
stał świadek Iwan Holi. Świa- 
dek ten, konfident gestapo, 
był bliskim  współpracowni- 
kiem Slansky'ego i realizow U 
jego politykę szkodnictwa naj- 
pierw w  znacjonalizowanym 
przedsiębiorstwie „Bata“, a 
potem w Ministerstwie Prze- 
mysłu. 

Z kolei stanął przed sądem 
oskarżony Jóżef Frank. 

Frańk opisuje w swych ze- 
znaniach akty szkodńictwa, 
których dokonywał wraz z in- 
nymi spiskowcami, starając 
się zahamować rozwój socja- 
lizmu w Czechosłowacji i po- 
dejmujac wszelkie kroki dla: 
przywrócenia kapitalizmu. 
Frank przechowywał m. in. 
w swojej skrytce w sekreta- 
riacie Komitetu Centralnego 
pieniądze kolaboranta i spe- 
kulanta — milionera Smeikla. 
Frank dalej zeznaje, że Slans- 
ky oraz inni uczestnicy spis- | 
ku grabiąc lud czechosłowac- 
ki sami się wzbogacali i u-| 
możliwiali równocześnie wiel- | 
kie zyski kapitalistom z kra- 
jów zachodnich. Oskarżony 
podaje. że zarówno on sam, 
jak i inni zdrajcy ze Slans- 
ky'm na czele, dążyli do osła- 
bienia obronności kraju. 

Ustalając kłerunek handlu 
zagranicznego  Czechosłowa- 
cji, Frank wywoływał sztucz- 
ne trudności w handlu Cze= 
chosłowacji ~- ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej. Frank w dal- 
szym ciągu opisał szczegóło- 
wo zbrodniczą działalność 
Slansky'ego, który zmierzał 
dó usunięcia Klementa _Gott- 
walda, by objąć „po nim sta= 


d nowisko prezydenta republiki. 


_ Usiłując rozpędzić demon- 
strantów policja użyła broni 
palnej i gazów łzawiących. | 

Jak donosi dziennik egipski 
„Al Misri", 140 osób odniosło 
rany, a 8 zostało zabitych. 

Na rozkaz premiera Nured- 
diña Mahmuda wszystkie naj= 
ważniejsze punkty miasta zo- 
stały obsadzone przez wojsko. 
Po ulicach krążą samochody 
pancerne. 

Wojskowy gubernator okrę= 
gu  bagdadzkiego, generał 
Muttalib Al-amin ' zarządził 
rózwiązanie pięciu partii po- 
litycznych, eo w rzeczywisto-= 
ści oznacza delegaliżację 
wszystkich istniejących partii 
Iraku. 


| 


„strudzoną akcję w 


Rząd Pinay'a bo 
Wycho! 


- Zakaz ukazywania się 
dziennika „(Gazeta Polska” 
i tygodnika „Polska i Świat”. 


PARYŻ 25. 11. 


FRANCUSKIE MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZ- 


NYCH OGŁOSIŁO ZAKAZ 


WYDAWANIA DWÓCH PISM 


WYCHODŹSTWA POLSKIEGO WE FRANCJI: DZIENNI- 


KA „GAZETA POLSKA 


I TYGODNIKA ILUSTROWA- 


NEGO „POLSKA I ŚWIAT", 


Zamknięcie pism polskich 
uważane jest powszechnie za 
nowe uderzenie w wychodź- 
stwo polskie we Francji, za 
jeszcze jeden krok na drodze 


* 


faszyzowania Francji i za pro- 
wokację zmierzającą do wy- 
wołania napięcia w stosun- 
kach polsko - francuskich, 


A 


* 


* 


Policja rządu Pinay'a za- 
mknęła polski dziennik, wyda- 
wahy w. Paryżu — „Gazeta 
Polska“ oraz czasopismo „Pol- 
ska t Świat". Rząd Pinay'a 
zakazał wydawania czasopism, 
które niosły setkom tysięcy 
wychodźców słowa prawdy o 
ich ojczyźnie, prowadziły nie- 
j obronie 
nienaruszalności granic na 
Odrze i Nysie. Uniemożliwio- 
no wydawanie czasopism pol- 
skich, które niestrudzenie pra- 
cowały nad zacieśnieniem tra- 
dycyjnej przyjaźni polsko- 
francuskiej. o. 

Nie po raz pierwszy rząd 
Pinay'a występuje przeciwko 
Polakom. Nie po raz pierwszy 
policja Pinay'a, wytresowana 
na hitlerowsko - petainow- 
skich wzorach, stosuje repte- 
sje przeciwko Pdlkkom, ich 


Obozy koncentracyjne w Kenii 


Ostatnio kotonizatorzy an- 
gielscy spotęgowali okrutne 
represje wobec ludności 
murzyńskiej w Kenii 
Tysiące patriotów mu- 
rzyńskich aresztowano t 
odstawiono do pośpiesznie 
wybudowanych obozów 
koncentracyjnych. 
NA ZDJĘCIU: więżniowte 
za drutami kolczastymi, 


Fot, — CAF 


Ukazał się 5 numer 
Zeszytów Historycznych 


= „Nowych Dróg" 


Zawiera on przekłady następu- 
jących materiałów: 


w. W. Biuriukowicz — O nie- 
któryche zagadnieniach * rozwoju 
społeczeństwa feudalnego. 


W. Koroluk í I. Miller — O pe- 
riodyzacji historii Polski. 


N. Puchlow — Początki ruchu 
robotniczego w Polsce. 


1. A. Chrenow — Rewolucyjne 
wystąpienie robotników warszaw 
skich w dniach styczniowych 
1905 r. 


E. 1. Popowa — O niektórych 
zagadnieniach polityki zagraniez- 
nej imperializmu amerykańskie 
go w latach 1917 — 1939. 

M. Scheinman — Antyludowa 
polityka Watykanu po drugiej 
wojnie światowej. 


* * 


* 

Nakładem „Książki I Wiedzy” 
ukaże się niebawem polski prze- 
kład zbioru artykułów poświęco- 
nych genialnej pracy J. W. Stali- 
na pt. „Marksizm a zagadnienia 
językoznawstwa”. Zbiór zatytuło-* 
wany .żagadnienia materializmu 
dialektycznego | historycznego w 
pracy J. W. Stalina „Marksizm a 
zagadnienia językoznawstwa”, 00- 
święcóny jest propagandzie Idei 
zawartych w tej znakomitej pra- 
cy. Artykuły zbioru dają analizę 
i charakterystykę zagadnień ma: 
terializmu dialektycznego I histo- 
rycznego, wysuniętych 1 rozwią- 
zanych przez Stalina. 


Część artykułów została spe- 
cjalnie napisana dla zbióru I jest 
publikowana po raz pierwszy, 
szereg artykułów był opubliko- 
wany już poprzednio, lecz został 
opracowany na nowo l uzupeł- 
niony. _ 


sprawy pokoju i socjalizmu 


instytucjom t zrzeszeniom kul- 
turalnym i gospodarczym. 

Rząd Pinay'a—to rząd zdrady 
narodowej. Metody: policji 
vichysty Pinaya są naśla- 
downictwem wzorów gestapo 
i amerykańskiej FBI. Polityka 
Pinay'a — to polityka uzależ- 
niania Francji od Stanów 
„Zjednoczonych. Raz po taz do 
gabinetów ministrów rządu 
Pinay'a dochodzą z ulic miast 
francuskich pomruki gniewu 
narodu. francuskiego, 
stującego przeciwko polityce 
zbrojeń, uległości wobec USA, 
wskrzeszaniu imperializmu 
niemieckiego. i 

I wówczas niezmiennie rząd 
Pinay'a usiłuje stworzyć atmo- 
sferę terroru w kraju. Zarzą- 
dża policujne (represje prze- 
ctwko francuskim siłom postę- 
pu i demokracji oraż — w ślad 
za mimi — przeciwko dema- 
kratycznym instytucjom i or= 
ganizacjom _ polskiego wy- 
chodźstwa. a 

Ilekroć jednak policja kola= 
borucjonisty Pinay'a występo- 
wała przeciwko wychodźstwu 
polskiemu, zawsze napotykata 
na czynne protesty społeczeń- 
stwa francuskiego, które rozu- 
mie, że premier rządu zdrady 
narodowej w ten sposób nartu- 
sza interesy Francji. Nagonkt 
policyjne Pinay'a przeciwko 
prawom i instytucjom patrio- 
tycznego wychodźstwa pol- 
skiego chybiały celu. Tak też 


li dziś, bezprawne zamknięcie 


„Gazety Polskiej“ i „Polski t 
Swiata“ wzmocni jeszcze bar- 


dziej przyjaźń między naro- Eae 


dami francuskim i polskim, 
zacieśni jeszcze bardziej więz 
solidarności we wspólnej wal- 
ce przeciwko wrogom poko- 
ju. Pan Pinay nie ma nie 
wspólnego z Francją tradycji 
wolnościowych i  rewolucyj- 
mych. Społeczeństwo polskie, 
głęboko oburzone nowymi fa- 
szystowskimi wyczynami on- 
giś sługi hitlerowców — dziś 
imperialistów cmerykańskich, 
Pinaya, wyraża poparcie t 
głęboką sympatię dla walki 
ńarodu francuskiego przeciw= 


prote- 


[S 
listwa polskiego 


| Jeńców, 
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RUA 
Świat ciąg 


PREMIER NRD PRZYJĄŁ DELE- 


GATÓW NA MIĘDZYNARODOWĄ . 


KONFERENCJĘ 


„Premier NRD Otto Grotewohi 
przyjął 24 bm, przedstawicieli 
stałej delegacji, która brała u- 
dział w niedawnej międzyńaródo- 
wej konferencji w sprawie poko- 
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Pastor Henryk Grues 
ber przekazał premierowi Grote- 
wohlowi w imieniu- delegacji 
wspólne oświadczenie uczestni- 
czących w konferencji przedsta- 
wicieli Niemiec oraz rezólucję, 
uchwaloną przez wszystkich 
uczestników konferencji. Nastęn- 
nie złożył 
przebiegu konferencji oraz omó* 
wił jej wyniki, ; 


DELEGACJE ZAGRANICZNE 
| W ZSRR 


W Związku Radzieckim przeby- 
wa obecnie przeszło 20 zadra- 
nicznych delegacji robotniczych 
i kulturalnych, Goście zaznaja- 
miają się z życiem i osiągrięcia- 
mi narodów ZSRR. W wywiadzie, 
udzielonym przedstawicielowi 
TASS, sekretarz WCSPS — L. 
Sołowiew — podkreślił, że radzie- 
ckie związki zawodowe, wierne 
zasadom międzynarodowej soli- 
darności klasy robotniczej nie- 
ustannie Zzacieśniają  internacjo- 
racki więzy mas pracują 
cyc 


PRZYZNANIŃ NAGRÓD PAŃ- 


STWOWYCH W RUMUNII = 


i 7.500 


WOKÓŁ SPRAWY NAFTY. 
IRAŃSKIEJ 


Koresjłondent waszynątońsk 
dziennika „Daily Maii“ Uonóli p. 
toczących się tam tajnych per- 
traktacjach w sprawie przekaża: 
nia grupie amerykańskich kon- 
cernów naftowych  wszystkizh 
praw byłego Arglo-Irańskiego To- 
warżzystwa Naftowego na wydo- 
bycie ropy ż irańskich pól nafto- 
wych i na przetwarzanie jej w 
rafinerii w Abadanie. 


NOWE OSZUSTWO AMERYKANÓW 


Korespondent Aqencji Nowych 
Chin donosi z Kaesonqu, że z 
otrzymanych niedawno od. Ame-- 
list zmarłych jeńców 
wojennych wynika, że Ameryka- 
nie podczas wymiany list jeńców 
woójeńnych w grudniu ub. r. ża. 
taili umyślnie nazwi ka _ wifsłu 
przebywających w ich. 


| niewoli. 


| 


NOTA WĘGIERSKA DO RZĄDU, 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO — . 


Węgierskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przekazało 25 li- 
stopada br, poselstwu jugosło- 
wiańskiemu w Budapeszcie notę, 
w której domaga się niezwłocz- 
nego odwołania charge d'affaires 
poselstwa jugosłowiańskiego Ko- 
matina, ponieważ wykorzystywał 
on poselstwo jako centralę szpie- 


ko amerykańskim ciemięzcom. qewsko-dywersy jną. 


on sprawozdanie z 


| charakter, 


Ą ARSZ 


WYDARZEŃ 


Zle się dzieje 
w państwie duńskim 


Dania, jak wiadomo, należy 
do paktu atlantyckiego, a że 
jest krajem małym i do roli 
mocarstw owej w żadnym razie 
pretendować nie może, kura- 
tela amerykańska przybiera tu 
formy sztzególnie drastyczne 
| jaskrawe, czemu zresztą 
wcale nie Stara się przeciw: 
działać rząd soc jal-demokra- 


tyczn: 

„Ostatnio opifiia duńska pv- 
ruszona została kitem utwn- 
szenia olbrzymiej kartoteki 
policyjnej, gwie ce! około 
50 tys. nazwisk osób politycz 
nie „podejrzanych. Jak na 
państwo atlantyckie pPłzystało, 
do tej kategorii Zaliczone zo- 
stały przez policję duńską 
osoby, należące do Partii Ko- 
munistyczńej i do ruchu o- 
brońców pokoju oraz ci, kt 
rzy protestują przeciwko oku: 
pačji amerykańskiej, remilita-| 
paan Niemiec zachodnich 
itp. 


Według dziennika „Land og 
Folk“, kartotekę założono z 
pólecenia ministra sprawiedii- 
wości, pani Petersen, — na 
rozkaz wywiadu amerykań- 
skiego, który wszędzie, gdzie 
może, posługuje się wzorami 
qestapowskimi. | 

Przeciwko tym metodom, 
nieznanym dotychczas w Da- 
nii, podniosły qłos oburzen a 
nawet niektóre dzienniki bur- 
żuazyjne. Tak nP. „Informa- 
tion“ zapytuje, czy wyrażanie 
protestu przeciwko  paktowi 
atlantyckiemu lub remilitary 
zacji Niemiec ma być odtąd 
traktowane jako „żdrada stà- 
nu“ bo chyba z tą 
myślą 
łożona.., 

A jednocześnie z wybuchem 
tego policyjnego skandalu, 
rząd duński wniósł do par- 
lamentu projekt zmiany nie- 
których paragrafów konstytu- 
cji. W szczególności chodzi tu 
o zmiarę par. 18, który pò- 
stanawia, że Dania nie może 
wypowiedzieć wojny bez żdo- 
dy_ parlamentu, 

Przytoczone tu dwa fakty 
dowodzą, do jakiego stopnia | 
uzależnia się i poniża kraj, 
który — rezygnując z suwe- | 
srehności i godności narodo- 
wej — daje się prowadzić na 
pasku pólityki brd pda - 
ku własnej, niepowetówanej 
szkodzie. 


właśnie 
kartoteka żostała za- 


Cegłą w głowę 


"W Nowym Orleanie (USA) 
policja wykryła organizację 
młodzieżową pod nazwą „Na- 
zistowska qrupa Szturmowa*, 
kiórej godłem była — swa- 
styka. Członkowie tej „grupy 
posiadali legitymacie, wypisa- 
t w języku niemieckim, za- 
m ające podobiznę  Hitle- 


Yarunkiem przyjęcia do or- | 
ganizacji, przewidzianym w 
jej regulaminie, było... „ude- 
rzenie Murzyna cegłą w qło- 
wes i 
„ Policja. amerykańska zajęła 
się „Nazistowską grupą sztur- 
mową* bynajmniej nie ze 
względu na jej faszystowski 
lecz dlatego, że 
członkowie „grupy* niszczy! 
latarnie uliczne, demolowali 


-wagony tramwajowe itp, 


Wykrycie szajki miłodocia- 


mych bandytów w Nowym 


Orieanie nasuwa dwa wni» 
Ski: po pierwsze, że gangste- 
ryzm i faszyzm przyjmują w 
USA formy „requlaminowo* 
zorganizowane — i po dru- 
gie, że rozkład polityczny i 
moralny, będacy protluktem 
„amerykańskiego stylu ży- 
cia" ogarnia również młode 
pokolenie. 
„Proces gnilny głęboko wżam 
się w siabnące tkanki ustroju 
kapitalistycznegu i wróży nie- 
chybny jego upadek. 


roces przeciwko Rudolfowi 

Slansky'emu i jego wspólni- 
kom jest jeszcze jedną poważną na- 
uką dla całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego, a zwłaszcza 
dla partii robotniczych krajów 
demokracji ludowej. Proces prze- 
ciwko  łajdackiej bandzie agentów 
imperialistycznych kosmopolitów, 
powiązanych z titowszczyzną, z troc- 
kizmem, ze syjonizmem, z burżua- 
zyjnymi nacjonalistami, proces prze- 
tiwko tym wypędkom z ruchu ro= 
botniczego, tórzy usiłowali obalić 
ustrój demokracji ludowej w Cze- 
chosłowacji, uczy, że śmiertelny 
wróg wszystkich narodów świata — 
imperializm amerykański — sięga do 
najbardziej podłych środków, by 
rozsadzić od wewnątrz aparat wla- 
dzy ludowej w krajach ludowo-de- 
mokratycznych: Wywiad amerykań- 
ski werbuje do tej haniebnej robo- 
ty wszelkie szumowiny, wszelakich 
renegatów, przeróżnych wysłużo= 
nych agentów wywiadów brytyj= 
skiego i francuskiego, prowokatorów 
policyjnych, by nasłać ich na waż= 
ne stanowiska w aparacie partyj- 
nym i rządowym. 


Rozsadzanie od wewnątrz władzy 
„ag s — oto cel gorliwych zabie- 
gów lamerykańskich central szpie- 
gowskich. Po tragedii narodu jugo- 
słowiańskiego, który wpadł w brud= 
ne łapy titofaszystów, centrale wy- 
wiadowcze imperializmu amery- 


, kańskiego chciały powtórzyć tę ©- 


hydną operację także i w innych 
krajach demokracji ludowej. Usiło= 
wano rozmieścić agentów imperia- 
listycznych na ważnych partyjnych 
i rządowych stanowiskach u nas: 
narzędziem imperializmu była go- 
mułkowszczyzna. Na Węgrzech ro- 
botę tę prowadził Rajk, w Bułgarii 
Kostow, w Czechosłowacji — 
banda Slansky'ego. 


wszędzie, gdziekolwiek lut ujmu-= 

je władzę w swoje ręce, wszędzie 

tam do kontrataku ruszają szpic- 

le imperializmu amerykańskiego. 

Wszędzie nieodmiennie kieruje tą 

robotą ta sama siła i wś; gdzie też 
s 


zmierza ona do tego samego celu, 
do obalenia władzy ludowej, do wy- 
tępienia wszystkich postępowych sił 
w krajach ludowo-demokratycznych, 
do powrotu terroru faszystowskie- 
go, do przeobrażenia tych krajów 
w kolonię Wall-Street. Szefowie 
wywiadu amerykańskiego chcieliby, 
na wzór Jugosławii, by Czechosłó- 
wacja, Polska, Węgry, Bułgaria, 
Rumunia, Albania wpadły w ich ła- 
py, posłużyły im jako punkt oparcia 
w gorączkowych przygotowaniach 
do wojny przeciwko ZSRR. 
Historia lat powojenńych dostar- 
cza dość dowodów na poparcie tych 
twierdzeń. 
U nas imperialiści liczyli na Go- 
mułkę, Spychalskiego, widząc 
nich najbardziej podatne narzędzie 
„w realizacji planów, zmierzających 
doj zagarnięcia władzy i restauracji 
kapitalizmu. Gomułka i Spychalski 
obsadzali ważne stanowiska pań- 
stwowe ludźmi takimi jak agent 
gestapo Dubiel lub faszysta 
Mossor. A komu dwulicowcy ci słu- 
żyli? Odpowiedział na to na proces 
sie grupy Tatara szpieg Utnik: 
„„„sami zdawaliśmy sobie sprawę, 
że jesteśmy pod wpływami anglo- 
saskimi, że jesteśmy agenturę an= 


glosaską". 


Ośrodkiem organizacyjnym wsżyst- 
kich tych spisków jest wywiad a- 
merykański. Allen Dulles, brat osła- 
wionego podżegacza wojenńego Joh- 
na Foster Dullesa, jako szef wydzia- 
łu europejskiego wywiadu amery= 
kańskiego organizował w Szwajca- 
rii trockistów. renegatów ruchu ro- 
botniczego dla swych nikczemnych 
celów. Tam zwerbowano najbliż- 
szych pomocników Tito. Tam, pra- 
wa ręka Dullesa, Noel Field, najął 
zdrajcę narodu węgierskiego Rajka: 
Na procesie Raik zeznał: 

„Stale i systematycznie informo- 
wałem agentów amerykańskiego 
wywiadu 0 wszystkich sprawach 
Ministerstwa Spraw Wewnetrznych, 
a następnie Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych". 


Rajk stale utrzymywał kontakt > 


w. 


z posłem amerykańskim w 


Bu- 
dapeszcie, Chapinem. Allen Dulles 


i bracia Herman oraz Noel Field 
kompletowali też bandę Slansky'e- 
go. Warto zwrócić uwagę na skład 
osobowy tej szajki. Slansky — troe- 
kista, agent amerykański od 1980 r.; 
Josef Frank zbrodniarz wo- 
jenny, znany oprawca jeńców ra- 
dzieckich i francuskich w hitlerow* 
skich  obóżach koncentracyjnych; 
Vavro Hajdu syjonista; Artur. 
London — trockista, szpieg; Evzen 
Loebl — agent Inteligence Service; 
Bedrich Reicin — agent gestapów- 
ski, człowiek, który wydał na śmierć 
Juliusza Fucika. Jednym słowem, 
wywiad amerykański darzy swymi 
łaskami najgorszych szubraweów, 
najciemniejsze typy z galerii prze- 
stępczej. | 

Amerykański wywiad / uważał 
żwerbowane przez siebie grupy res 
negatów ruchu fobotniczego za re= 
zerwe, za drugą linię swego natar- 
cia. Po rozgromieniu fa, Węgrzech 
faszystowskiej obszarniczej grupy 
Mindszenthy'ego i Eszterhaży'ego wy- 
wiad amerykański pchnął do inten= 
sywnej roboty Rajka. Po rozbiciu 
grupy Petkowa w Bułgarii posta= 
wiońo na Kostowa. Po rozbiciu 
kontrrewolucyjnego puczu w lutym 
1948 r., po rozeromieniu kliki Bene- 
sza, Zenkla, Ripki puszczono w ruch 
szajkę Slansky'ego i Gemindera., 

Slansky i jego wspólnicy zasiedli 
na ławie oskarżonych. Spisek agèn- 
tów amerykańskich został rozgro- 
miony. Jaka z tego faktu wynika 
nauka dla międzynarodowego rucnu 
robotniczego? 

Po zdemaskowaniu titowców przez 
partię Lenina—Stalina wzrosła czuj- 
ność narodów. partii, mas ludowych 
krajów demokracji ludowej.' I ten 
oręż — czujność rewolucyjna — 0- 
kazał się ostrzejszy niż wszystkie 
intrygi, maibordziej zamaskowane 
spiski agentów amerykańskich. 
Tam, gdzie partia jest kierowni- 
kiem narodu, gdzie zacieśńfa się 
więź z masami, gdzie nieustannie 


} 
walce przeciw wrogowi klasowemu, 
tam na nie nie zdadzą się Konttre- 
wolucyjne spiski, choćby amery- | 
kańscy imperialiści rzucali dalej . 
na tę ohydną robotę, jak cżynili, to 
dotychczas, setki milionów 'dolarów. 
Nie ma takiej siły, która zdolna by- 
łaby złamać potęgę narodu wyzwo- 
lońego spod kapitalistycznego uci- 
sku, budującego w ścisłym sojuszu z 
ZSRR — socjalizm. Każdy szubra- 
wiec może liczyć tylko na los Raj- 
ka czy Słansky'ego. 

Narody krajów demokracji ludo- 
wej ż odrazą zapoznały się z fax- 
tami ujawnionymi na procesie Slan- 
sky'egoe= Banda Slańsky'ego, to nie 
tylko zdrajcy bratniego harodu, ale 
i zbrodniarze; którzy godzili w naj- 
świętszą sprawę wszystkich naro= 
dów świata — w pokój. Kto bo- 
wiem stara się odizolować swój kraj 
od ZSRR, wydać swoją Ojczyznę na 
łup imperialistom, jest wrogiem po- 
koju, jest wrogiem sprawy socjali- 
zmu. Rozgromienie bandy Slan- 
sky'ego, jest zwycięstwem wszyst- 
kich miłujących pokój nąrodów, w 
tej liczbie także i narodu polskiego. 

Dla każdego patrioty jasne jest, 
że proces %lansky'ego zawiera jesz- 
sze jedno przypomnienie o stale o- 
bowiązującym nakazie rewolucyjnej 
czujności. Wrogowie nasi z zewnątrz 
i wewnątrz nie ustają w wysiłkach, 
by utrudnić nasz marsż do socjaliz= 
mu, bv osłabić jego tempo. Wróg 
chciałby ze wszystkich sił swoich 
przeniknąć do naszego aparatu pań* 
stwowego, a zwłaszcza partyjnego, 
Wrogowie nie zarzucą swych wy= 
siłków, mimo że nieraz już spotkała 
ich klęska. Jesteśmy narażeni na 
próby dywersji dopóty, dopóki ist< 
nieje kapitalistyczne otoczenie. Dla+ 
tego stale i niezmiennie obowiązujś 
nakaz strzeżenia i ochraniania pará 
tii, aparatu państwowego i gospo* 
darczego przed przenikaniem dó 
nich' elementów obcych, wrogich. 
Nie wolno czujności osłabiać. Tegó 
wymaga od nas dobro naszej oj- 
czyzny, tego wymaga od nas wier= 


rośnie świadomość mas ludowych w _ ność sprawie ruchu robotniczego. 


